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Dalsze osiągnięcia w walce o Plan

Stalownia huty „Pokój” wykonała zadania na r.b
Nowe izby mieszkalne dla świata pracy

Codziennie nowe załogi robotnicze meldują o wykonaniu rocznych zadań 
produkcyjnych. 12 b.m. o wykonaniu planu rocznego m.in. zameldowała za­
lega stalowni huty „Pokój“.

W listopadzie na czoło załogi wy­
sunęli się wytapiacze H. Mazurek i F. 
Marek, którzy w tym miesiącu doko­
nali po 17 wytopów przyśpieszonych. 
Ogółem w listopadzie stalownicy hu­
ty „Pokój“ skrócili średni czas wyto­
pu o 12 minut w porównaniu z pierw­
szym półroczem b.r.

Plan roczny wykonały również os­
tatnio koksownia i jedna z walcowni 
huty „Pokój“ Wśród załogi koksowni, 
która zobowiązała się dać ponad plan 
14.000 ton koksu, na czoło wysunęli się 
we współzawodn!ctwie indvwidual- 
nym ładowacze koksu: F. Stefański — 
218 proc normy oraz T Kata — 200 
proc, normy. We współzawodnictwie 
zespołowym przodują brygady P. Szar 
li i B Koszeckiego.

Załogi budownictwa miejskiego 
Opolszczyzny, które wykonały rocz­
ny plan w 101,2 proc., meldują, że 
w wyniku tego osiągnięcia w mia-

stach i osiedlach robotniczych woj. 
opolskiego oddano w ciągu b.r. do 
użytku 1.301 nowoczesnych izb mie­
szkalnych, zaś w stanie surowym 
wykonano 1.375 izb. Największe na­
silenie tempa robót zanotowano w 
robotniczym osiedlu przy Zakładach 
Przemysłu Chemicznego w Kędzie­
rzynie.
O wykonaniu zadań przewidzia­

nych na r.b. zameldowało również 
przedsiębiorstwo „Polskie Ratownic­
two Okrętowe“. Pracownicy tego 
przedsiębiorstwa do 5 b.m wykonali 
plan wydobycia wraków z dna mor­
skiego w 130 proc. Największym o- 
siągnięciem było wydobycie zatopio­
nego pancernika hitlerowskiego „Gnei 
senau“.

Szczególnie wiele zobowiązań pod­
jęli tkacze tych zakładów, którzy po­
stanowili lepiej wykorzystywać czas 
pracy i zapobiegać przestojom ma­
szyn. M.in. tkacz Skowronek postano­
wił podnieść o 10 proc, wydajność pra 
cy i zwiększyć o 5 proc, jakość wy­
robów. Stanisława Rozmus produko­
wać będzie dziennie o 5 tys. wątków 
więcej, niż. w poprzednim miesiącu, 
a Mirosława Drąg wykona w grudniu 
o 100 tysięcy wątków więcej, niż w 
listopadzie.

Wiele poważnych zobowiązań pod­
jęli również włókniarze Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego w Legnicy, 
Swiebodzińskich Zakładach Przemy­
słu Lniarskiego i Zakł. Przem. Baweł­
nianego im. 22 Lipca w Dzierżonio­
wie.

Kolej linowa między kopalniami

120 powiatów zwolnionych
z. miarek i odsypów

11 bm najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi z 
woj.: zielonogórskiego, szczecińskiego 
i lubelskiego. W dniu tym dalszych 6 
powiatów przekroczyło granicę 80 
proc wykonania rocznego planu sku­
pu zboża Liczba takich powiatów wy 
nosi obecnie 178.

11 bm dalszych 8 powiatów prze­
kroczyło granicę 90 proc. ■ wykonania 
rocznego planu skupu zboża i zostało 
zwolnionych z odsypów i miarek. 
Liczba tych powiatów wynosi obecnie 
120.

Zobowiązania 
robotników dolnośląskich

W zakładach przemysłowych Dolne­
go Śląska odbywają się zebrania grup 
związkowych, w czasie których robot­
nicy podejmują zobowiązania, któ­
rych realizacja przyczyni się do przed 
terminowego wykonania zadań pro­
dukcyjnych 1951 r.

W Fabryce Maszyn Papierniczych 
w Cieplicach, jako pierwszy, przo­
downik pracy Paweł Glen zobowiązał 
się wykonać wraz ze swym zespołem 
grudniowy plan produkcyjny w ciągu 
17 dni.

Robotnicy Legnickich Zakł. Przem. 
Odzieżowego podjęli zobowiązania 
produkcyjne wartości 940 tys. zł.

Wynikiem narad, przeprowadzo­
nych w ZPB im. „Batalionów Chłop­
skich“ jest blisko 70 poważnych zobo­
wiązań produkcyjnych.

Dokumentacja dla 600 
obiektów inwestycyjnych

Centralne Biuro Studiów i Projek­
tów Budownictwa Komunalnego, o- 
pracowujące dokumentację technicz­
ną dla inwestycji w zakresie budow­
nictwa urządzeń i zakładów gospodar 
ki komunalnej, wykonuje swoje zada­
nia w r. b. ze znacznymi nadwyżkami. 
Pracownie projektowe wykonały już 
dokumentacje techniczne dla 600 o- 
biektów inwestycyjnych. Koszty do-

Wicepremier Zawadzki na Ziemiach Ustrzyckich
Tereny otrzymane drogą zamiany z ZSRR 
dają już 20 proc, krajowej produkcji ropy

Ustrzyki Dolne, osiedle 
Równia, Hoszów,

Miasteczko
Czarna, gromady: rwwuw, 
Lipie, Hrewt. Ustianowo — cały ten 
teren, otrzymany niedawno od Zw. 
Radzieckiego na zasadzie umowy o 
zamianie odcinków pogranicznych — 
tętni dziś życiem i twórczą pracą.

Wkrótce po zakończeniu akcji osie­
dleńczej odwiedził te ziemie wicepre­
mier Aleksander Zawadzki. Zwiedził 
on tereny naftowe, gromady i mia­
steczko Zapoznał się z ich stanem za­
gospodarowania. Rozmawiał z robot­
nikami i chłopami, odbył z nimi kil­
ka narad i dawał wytyczne dalszej 
pracy.

M. in. na naradzie naftowców, w 
której uczestniczył wicepremier Za­
wadzki, omówiono trudne zadania sto­
jące przed robotnikami nowego za­
głębia naftowego Już obecnie pro­
dukcja ropy naftowej na terenach 
ustrzyckich wynosi 20 proc, ogólnej 
krajowej produkcji.

Wicepremier Al. Zawadzki wskazał 
na konieczność otoczenia codzienną 
głęboką troską człowieka pracy i je­
go rodziny Dał wskazówki jak szyb­
ciej i sprawniej uruchomić placówki 
zdrowia, kulturalne i socjalne, jak za 
brać się do poprawy warunków mie­
szkaniowych Wicepremier życzył ze­
branym sukcesów w realizacji ich do­
niosłych dla całego kraju zamierzeń,

w szybszym 1 pełnym wykorzystywa­
niu dla dobra narodu nowych bo­
gactw, jakie nam przekazał na zie­
miach Ustrzyckich wielki nasz przy­
jaciel Zw Radziecki.

Ferie świąteczne 
w szkołach 

wszystkich typów 
Wykłady i ćwiczenia na wyż­

szych uczelniach kończą się 22 
bm. o godz. 12. Przerwa w zaję­
ciach trwać będzie do 2 stycznia 
1952 r. włącznie.

W szkołach zawodowych podle­
głych CUSZ zajęcia kończą się 
również 22 bm. i wznowione będą 
3 stycznia 1952 r.

Przerwa świąteczna w szkołach 
ogólnokształcących stopnia podsta 
wowego i licealnego, w zakładach 
kształcenia nauczycieli szkół pod­
stawowych oraz liceach dla wycho 
wawczyń przedszkoli trwać będzie 
od 23 bm. do 6 stycznia 1952 r. 
włącznie.

Przedszkola w miastach i osie­
dlach czynne będą we wszystkie 
dni z wyjątkiem świąt i dni wol­
nych od pracy.

kumentacji technicznej obniżone zo­
stały w b. r. o ok. 2 mil. zł.

Wśród projektów inwestycji, o- 
pracowanych przez CBS i PBK, znaj 
dują się m. in. dokumentacje tech­
niczne potężnych urządzeń, zaopa­
trujących w wodę okręgi przemy­
słowe Śląska, wstępne projekty ru­
rociągu Pilica — Łódź, projekty dwu 
centralnych parków kultury i wypo- 
ozynku — śląskiego o obszarze ok. 
500 ha oraz centralnego parku w 
Warszawie na Powiślu. Pracownie 
Biura opracowały również doku­
mentację techniczną olbrzymiej, o 
pojemności 120 tys. m sześć., zajez­
dni tramwajowej w Łodzi, projekty 
rozbudowy sieci komunikacyjnej, a 
m.in. linii tramwajowej, łączącej 
Nową Hutę z Krakowem itp.

Opracowano też projekty ruro­
ciągu w uzdrowisku Ciechocinek o- 
raz urządzeń solankowych w Kry­
nicy.
W planach pracy Centralnego Biu­

ra Studiów i Projektów Budownic­
twa Komunalnego na rok przyszły 
znajduje się szereg projektów tzw. ty­
powych — to znaczy takich dokumen­
tacji technicznych, których rozwiąza­
nie zastosowne będzie przy budowie 
podobnych obiektów w różnych mia­
stach. Opracowane będą m.in. projek­
ty typowych zajezdni tramwajowych 
i dworców autobusowych dla mniej­
szych miast, łaźni i kąpielisk dla śred­
nich i mniejszych miast oraz strażnic 
pożarowych.

Kolejka linowa między kopalniami „Chrobry", „Mieszko", „Wiktoria" 
„Thorez" w Wałbrzychu usprawni transport węgla do zakładów koksow- 

będzie całkowicie zmechanizowany
i
niczych.' Rozdział węgla wg. jakość
i nastąpi w centrali, przy kopalni ..Bolesław Chrobry". Równocześnie ko­
lejka linowa usprawni transport węgla energetycznego z kopalni „Miesz­
ko" do elektrowni „Victoria" i „Biały Kamień". Długość kolejki wyniesie 
12.000 m. Zostanie ona uruchomiona całkowicie w pierwszym półroczu 
1953 roku.

Na zdjęciu w kółku: Ślusarze monterzy Cyron i W. Frauze z brygady 
F. Frauzego, przeprowadzają montaż słupów podporowych kolejki.

CAF — fot. Baranowski. '■%

CHtOPI WSPÓŁZAWODNICZĄ W AKCJI KONTRAKTACYJNEJ
Przedterminowe dostawy tuczników

W dalszym ciągu nadchodzą meldunki o zwiększającym się nasileniu 
kontraktacji trzody chlewnej. Wzrastają także dostawy tuczników do punk­
tów skupu.

Kontraktacja tuczników w powiecie 
częstochowskim do 2 bm. przebiegała 
powoli. Do tego dnia zakontraktowa­
no łącznie tylko 3 tys. tuczników. De­
kret rządu o pomocy dodatkowej dla 
hodowców trzody chlewnej przyczynił 
się do znacznego ożywienia tej akcji.

Od 2 do 9 bm. zakontraktowano 
1.854 tuczniki. Plan kontraktacji na 
I kwartał 1952 r. wykonano w 30 
proc., na drugi kwartał w 30,5 proc., 
na trzeci — w 35 proc. Na czwarty

kwartał 1952 r. zakontraktowano już 
1.014 sztuk żywca.

9 bm. ok. 100 robotników z So­
snowca i 60 z Częstochowy odwiedzi­
ło kilka gmin, chodząc od zagrody do 
zagrody i agitując chłopów. Wynik — 
798 tuczników zakontraktowanych 
ciągu jednego popołudnia.

Zdarzają, się jednak wypadki,
klasyfikatorzy Centrali Mięsnej złymi 
posunięciami podrywają wyniki pra­
cy uświadamiającej ekip robotniczych. 
M. in. mieszkańcy gromady Nowiny 
w gminie. Węglowice skarżą się, że 
klasyfikator Centrali Mięsnej ocenia 
sztuki żywca na spędzie niejednokrot­
nie o 2 klasy niżej. L

w

że

Należy przeprowadzić wolne wybory
które zapewnią zjednoczenie Niemiec i pokój
Przemówienia delegatów NRD w ONZ

PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, na posiedzenie Specjalnej Komi­
sji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych przybyła 
11 bm. delegacja Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w składzie: wice­
premierzy dr Lothar Bolz i Otto Nuschke, nadburmistrz Berlina Friedrich 
Ebert i podsekretarz Stanu w Min. Spraw Zagr. NRD Anton Ackermann. 
Dr Bolz i nadburmistrz Ebert wygłosili przemówienia, w których przedsta­
wili stanowisko rządu NRD w spra wie utworzenia t.zw.. Komisji Mię­
dzynarodowej dla zbadania warunków przeprowadzenia wyborów w Niem 
czech.

Wicepremier Bolz oświadczył, że 
delegacja rządowa NRD zabiera głos 
w imieniu nowych, miłujących pokój 
Niemiec demokratycznych, które po­
wstały na ruinach zbrodniczego reżi­
mu hitlerowskiego. Niemcy te na za­
wsze porzuciły dawną drogę agresji

Manifestacja księży i działaczy katolickich
przeciw antypolskiej akcji rewizjonistycznej w Trizonii

12 bm. odbyła się we Wrocławiu 
wielka ogólno-krajowa manifestacja 
duchowieństwa i działaczy katolic­
kich przeciwko antypolskim rewizjo­
nistycznym wystąpieniom przywód­
ców z Bonn oraz przeciwko zagrażają 
cej pokojowi remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Odwołanie ambasadora Egiptu
z Londynu

KAIR (PAP). 11 bm. odbyło się spe­
cjalne posiedzenie rady ministrów, 
na którym pełniący obowiązki mini­
stra spraw zagr. Faradż omówił sy­
tuację w strefie Kanału Sueskiego 
i liczne akty agresji dokonywane w 
tej strefie przez angielskie wojska 
okupacyjne.

Po wysłuchaniu min Faradża rada 
ministrów postanowiła odwołać z Lon 
dynu ambasadora Egiptu Na placów­
ce londyńskiej pozostanie charge 
d‘affaires.

Zarząd kolei egipskich unieważnił 
•wszystkie zamówienia sprzętu kolejo­
wego w Anglii.

W manifestacji wzięło udział około 
1.550 księży i zakonników oraz 150 
świeckich działaczy, katolickich.

Po uroczystej mszy świętej, cele­
browanej w katedrze wrocławskiej 
przez ordynariusza archidiecezji wro 
oławskiej ks. Kazimierza Lagosza — 
uczestnicy manifestacji rozpoczęli 
obrady w pięknie udekorowanej sali 
Teatru Polskiego. Obradom przewod­
niczył dziekan wydziału teologiczne­
go UW, przewodniczący komisji inte­
lektualistów katolickich przy Polskim 
Komitecie Obrońców Pokoju — ks. 
dr Jan Czuj.

Po referacie wygłoszonym przez 
profesora UW ks dr Eugeniusza Dą­
browskiego rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której głos zabierało wie 
lu księży i czołowych działaczy kato­
lickich.

W czasie obrad zabrał głos przewód 
niczący wrocławskiej Woj. Rady Na 
rodowej Józef Szczęśniak. Przemawia 
li również — przybyli na zjazd z NRD 
wybitni działacze Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej (CDU).

w Europie i wkroczyły zdecydowanie 
na nową drogę — drogę pokoju, de­
mokracji i przyjaźni ze wszystkimi 
narodami miłującymi pokój. NRD sta 
nowi fundament nowych, miłujących 
pokój Niemiec zgodnie z zasadami 
uchwał poczdamskich. Polityka poko­
ju i jedności rządu NRD odpowiada 
najgorętszym pragnieniom olbrzy­
miej większości narodu niemieckiego 
zarówno na Wschodzie jak i na Za­
chodzie kraju.

Naród niemiecki pragnie 
pokoju i jedności

Wskutek polityki zachodnich mo­
carstw okupacyjnych i działającego w 
myśl ich instrukcji rządu Adenauera,

Posiedzenie
Rady Naczelnej TPP-R

12 b.m. odbyło się w Warszawie sta­
tutowe posiedzenie Rady Naczelnej 
TPPR z udziałem prezesów i sekre­
tarzy okręgowych zarządów Towarzy­
stwa.

Podstawę obrad, którymi kierował 
przewodniczący Rady Naczelnej — 
marszałek Sejmu Wł. Kowalski, stano­
wiły referat wiceprzewodniczącego 
Zarządu Głównego TPP-R — pos. 
Juszkiewicza, poświęcony ocenie te­
gorocznego Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej i referat 
przewodniczącego Zarządu Głównego 
TPP-R — E. Ochaba, nakreślający wy 
tyczne pracy Towarzystwa na 1952 r. 
oraz omawiający program działalno­
ści powstającego obecnie Instytutu 
.Wiedzy o ZSRR.

naród niemiecki znalazł się w nie­
zmiernie ciężkiej sytuacji.

Pogwałcenie zasa-d Poczdamu przez 
zachodnie mocarstwa okupacyjne do 
prowadziło do-rozczłonkowania Nie­
miec. W rezultacie, nad narodem nie­
mieckim zawisła groźba nowej, nisz­
czycielskiej wojny w interesie miliar­
derów zagranicznych. Wbrew uchwa­
łom poczdamskim, w Niemczech zach. 
odradza się imperializm, militaryzm i 
faszyzm.

Naród niemiecki żąda przywróce­
nia jedności Niemiec, zawarcia trak 
tatu pokojowego i wycofania wojsk 
okupacyjnych. Te słuszne żądania 
narodu niemieckiego cieszą się po­
parciem Zw. Radzieckiego, który u- 
cierpiał od agresji hitlerowskiej 
więcej niż inne narody. Nowe, mi­
łujące pokój Niemcy cieszą się rów 
nież poparciem i sympatią Polski, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier, 
Bułgarii, Albanii, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej oraz sił pokojowych 
całego świata. Nie można tego po­
wiedzieć, niestety, o rządach nie­
których innych krajów, odgrywają­
cych kierowniczą rolę w bloku a- 
tlantyckim.
Niedopuszczalne jest — mówił dalej 

wicepremier Bolz — ażeby wielki na 
ród w centrum Europy w 
lat po zakończeniu wojny 
bez .traktatu pokojowego 
tak chcą koła rządzące St.
nych, W. Brytanii i Francji. Nowe de­
mokratyczne i miłujące pokój Niem­
cy zobowiązują się do uczciwego wy­
konania traktatu.
Odrzucamy projekt utworzenia 
Komisji ONZ

Następnie wicepremier Bolz pod­
kreślił, że rząd NRD od samego po­
czątku uważał, że podstawowym je­
go zadaniem jest zjednoczenie Nie-, 
mieć, utworzenie jednolitego, demo­
kratycznego, miłującego pokój i nie­
zawisłego państwa oraz zapewnienie 
pokoju. Nasze propozycje w sprawie 
wyborów i przyspieszenia zawarcia

Dalszy ciąg na str, 2

sześć i pół 
pozostawał 
dlatego, że 
Zjednoczo-

Chcą przodować
W woj. krakowskim już kilka gmin 

osiągnęło 100 proc, planu kontrakta­
cji na I kwartał 1952 r. W pow. ży­
wieckim wykonały już swój plan na 
I kwartał 4 gminy, przy czym 3 z nich 
tj. Łodygowice, Slemin i Jeleśnia osią 
gnęły przeszło 105 proc, planu. Chłopi 
pozostałych gmin tego powiatu śpie­
szą się z podpisywaniem kontraktów. 
Chcą oni przodować wraz z całym po 
wiatem w kontraktacji jak przodowa 
li w skupie zboża.

Do wzrostu kontraktacji przyczy­
nia się poważnie współzawodnictwo 
między gromadami, dzięki któremu 
przeszło 30 gromad pow. miechow­
skiego ' przekroczyło już plany na I 
kwartał przyszłego roku.
W woj. gdańskim po ogłoszeniu 

uchwały Rządu, liczba kontraktowa-

nej trzody chlewnej wzrosła ponad 
krotnie. Przodują w tym wojewódz­
twie chłopi pow. kartuskiego, gdzie 
dzienne plany kontraktacji są prze­
kraczane. A, i ,i; ■, , , j '■

W woj. olsztyńskim w ciągu 10 dni 
grudnia zakontraktowano ok. 4.000 
sztuk świń, 2.700 sztuk trzody chlew­
nej zakontraktowano w ciągu ostat­
nich kilku dni w woj. katowickim. j

O wykonaniu w 100 proc, planu kon­
traktacji na I kwartał 1952 r. zamel­
dowali już hodowcy pow. Sulęcin, w 
woj. zielonogórskim. Kontraktacja 
przebiega pomyślnie także i w innych 
powiatach tego województwa. M. in. 
chłopi gm. Lubiszyn w pow. gorzow­
skim, zakontraktowali 107 sztuk świń, 
chłopi z gminy Bogdanice — 81 sztuk 
iW.

Ożywienie panuje także na wsży- 
stkich punktach skupu tuczników.’ t

Z woj. bydgoskiego donoszą, iż pla­
ny dzienne skupu są w wielu gminach 
przekraczane. M. in. na punkt spędu 
w Dobrzyniu n. Wisłą dostarczono. 11 
bm. trzykrotnie więcej świń, niż- w 
ub. tygodniu. 20 spośród dostarczo­
nych sztuk sprzedano przedtermino­
wo z kontraktów na styczeń przyszłe­
go roku. t

Na spęd w gminie Chalin, pow. Li­
pno, 11 bm. chłopi przywieźli 46 tu­
czników, w tym 21 zakontraktowanych 
na styczeń 1952 r. w

Zwiększają się także dostawy żyw­
ca w woj. olsztyńskim. M. in. na spę­
dach w Kikitach i Kłębowie, pów. 
Lidzbark, w dniu 10 bm. chłopi sprze 
dali Państwu o 30 tuczników więcej 
niż przewidywał plan. Wszyscy do­
stawcy otrzymali premie pieniężne 
oraz zaopatrzyli się w węgiel i paszę.

Rząd Węgier odrzuca wykrętne próby USA 
usprawiedliwienia prowokacyjnego pogwałcenia 
grunicy węgierskiej

BUDAPESZT (PAP) W odpowiedzi 
na notę poselstwa St. Zjednoczonych 
w Budapeszcie usiłującej w wykrętny 
sposób tłumaczyć sprawę prowoka­
cyjnego naruszenia granicy węgier­
skiej przez amerykański transporto­
wy samolot wojskowy, rząd węgier­
ski wystosował ponowną notę, w któ­
rej stwierdza m. in.:

„Rząd węgierski przyjmuje do wia­
domości oświadczenie rządu USA, że 
wyraża on ubolewanie z powodu te­
go wypadku Rząd węgierski przyj­
muje również do wiadomości oświad­
czenie rządu USA, że podejmie on 
wszelkie możliwe środki ostrożności 
dla zapobieżenia podobnym incyden­
tom w przyszłości. Jednak rząd wę­
gierski nie może zgodzić się z zawar­
tym w nocie rządu USA twierdze­
niem, jakoby samolot amerykański 
przypadkowo naruszył węgierską gra 
nicę“.

Rząd węgierski zwraca dalej uwagę 
na to, że fakty, wymienione już w 
nocie węgierskiej z 3 bm. dowodzą, 
iż naruszenie przez amerykański sa­
molot granicy Węgier zostało doko­
nane w celach zbrodniczych, związa­
nych ze zrzucaniem szpiegów i dy- 
wersantów. Jest, rzeczą oczywistą, że 
nasyłanie w czasie pokoju szpiegów 
i dywersantów na terytorium inne­
go państwa — jest nie do pogodzenia 
z jakimikolwiek zasadami prawa 
międzynarodowego, kurtuazji między 
narodowej i z wymogami postępowa­
nia w stosunkach między cywilizcwa 
nymi państwami.

„Rząd węgierski oczekuje — stwier 
dza nota — że osoby odpowiedzialne 
za zorganizowanie aktu naruszenia 
przez amerykański transportowy sa­
molot wojskowy granicy Węgier zo<- 
staną surowo ukarane“.
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♦ MOSKWA. Odbyło się tu plenarne po­
siedzenie Komitetu dla Spraw Nagi ód 
Stalinowskich w dziedzinie nauki i wy­
nalazczości przy Radzie Ministrów ZSRR. 
Do nagród zgłoszono ok. 1.500 nowych 
prac z różnych dziedzin nauki, techniki, 
i udoskonaleń procesów produkcyjnych.

♦ DELHI. Policja w Tripur areszto­
wała 6 komunistów kandydujących w wy­
borach oraz 3 działaczy frontu demok'3 
tycznego. Jednocześnie policja dokonała 
rewizji w wielu domach, terroryzując mie 
szkańców.

♦ LHASSA. 1 bm. przybyły tu dalsze 
oddziały chińskiej armii ludowej. Lud­
ność miasta zgotowała wojskom entuzja­
styczne przyjęcie.
♦ TEHERAN. 11 bm. na posiedzeniu 

medżlisu premier Mossadik zakomumko 
wał, że jeśli dawni 
skięj nie prześlą w 
zamówień na zakup 
ząwierął transakcje 
dowolnym krajem i 
przestrzegając zasady 
przysługującego byłym 
na mocy ustawy o nacjonalizacji przemy­
słu naftowego.

♦ NOWY JORK. Odbył się tu wielki 
wiec w obronie pokoju zwołany przez zw. 
zaw. i organizacje kobiece. W wiecu 
wzięło udział ok. 11 tys. osób. 

Sesja ŚDFK 

Przemówienia d legatek polskich
BERLIN (PAP). W toku debaty na 

sesji komitetu wykonawczego SDFK 
zabrała głos przedstawicielka kobiet 
radzieckich Nina Popowa, która pod 
kreśliła ogromne znaczenie uchwał 
Światowej Rady Pokoju i poparła go­
rąco te uchwały oraz propozycję zwo 
łania III Międzynarodowego Kongre­
su Kobiet.

W imieniu delegacji polskiej prze­
mawiała przewodnicząca Ligi Kobiet 
A. Musiałowa, która omawiając wkład 
kobiet polskich do światowej walki o 
pokój, stwierdziła m. in : Zrzeszająca 
ponad 2 miliony członkiń Liga Kobiet 
oraz wszystkie kobiety polskie są 
potężną siłą w realizacji pokojowych 
planów gospodarczych, planów budo­
wnictwa socjalizmu.

Dr Pragierowa — wiceprzewodni­
cząca ŚDFK omówiła problem orga­
nizacji międzynarodowej konferencji 
w sprawie dzieci w Wiedniu i prace 
przygotowawcze do tej konferencji w 
Polsce.

nabywcy nafty irańr 
ciągu dziesięciu dni 

nafty, to rząd będzie 
na sprzedaż nafty z 

dowolną firmą, me 
pierwszeństwa, 

klientom AIOC

Memorandum podkomisji rozbrojeniowej ONZ
Mocarstwa zach. dqźq do zwiększenia zbrojeń
i odrzucają zakaz broni atomowej

PARYŻ (PAP). 11 bm. Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego wzno 
wiła po dziesięciodniowej przerwie debatę nad projektem rezolucji trzech 
mocarstw zach., mającym rzekomo na celu „regulowanie, ograniczenie 
i zrównoważoną redukcję wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń" 
oraz nad poprawkami radzieckimi, zgłoszonymi do tego projektu.

Obrady Komisji Politycznej zostały 
zawieszone w związku z powołaniem 
podkomisji rozbrojeniowej, która mia 
ła rozpatrzyć i uzgodnić propozycje 
mocarstw zach. oraz poprawki radziec 
kie. Na wtorkowym posiedzeniu Ko­
misji Politycznej przewodniczący Zgro 
madzenia Ogólnego-Nervo, który był 
jednocześnie przewodniczącym pod­
komisji rozbrojeniowej, przedstawił 
memorandum podsumowujące wyniki 
pracy podkomisji.

Memorandum stwierdza, że między 
ZSRR a trzema mocarstwami zachod­
nimi osiągnięto pewne porozumienie 
co do szeregu punktów ich propozycji, 
jednakże w sprawach zasadniczej wa 
gi rozbieżności nie zostały usunięte.

Tak więc obie strony akceptują sfor 
mułowanie pewnych wspólnych ce­
lów, a mianowicie, że należy zdjąć z 
narodów świata brzemię wzrastają­
cych zbrojeń i uwolnić je od strachu 
przed wojną, jak również wyzwolić 
nowe źródła energii i nowe zasoby 
dla konstruktywnych prac w zakresie 
odbudowy i rozwoju.

Przedstawiciele ZSRR i trzech mo 
carstw zach. osiągnęli również po­
rozumienie w sprawie utworzenia 
nowej komisji, która winna zastąpić 
komisję do spraw energii atomowej 
i komisję zbrojeń typu klasyczne­
go .Obie te komisje zostaną roz­
wiązane. Trzy mocarstwa przyjęły 
wniosek Zw. Radzieckiego, aby no­
wą komisję nazwać „Komisją do 
spraw energii atomowej i zbrojeń 
typu klasycznego“. Nowa komisja 
utworzona zostanie przy Radzie 
Bezpieczeństwa.
Osiągnięto pewne porozumienie w 

sprawie zadań nowej komisji, nie­
mniej jednak, — jak stwierdza me­
morandum — „istnieją głębokie róż­
nice poglądów co do zasad i metod,

jakimi należy kierować się przy wy­
konywaniu tych zadań“,

Jak wynika z memorandum, w to­
ku obrad podkomisji przedstawiciele 
trzech mocarstw zach. uparcie bronili 
swych propozycji, zmierzających do 
zastąpienia redukcji zbrojeń przez 
ustalenie tylko ich „poziomu“. Dele­
gat radziecki w podkomisji wskazy­
wał, że propozycja trzech mocarstw 
zachodnich w sprawne tzw. „zrówno­
ważonej“ redukcji zbrojeń „do pozio­
mu niezbędnego dla obrony“ może 
doprowadzić do zwiększenia zbrojeń, 
a nie do ich redukcji.

Trzy mocarstwa nalegały również 
na przyjęcie ich sformułowania, prze­
widującego ustanowienie w pierwszej 
kolejności kontroli międzynarodowej 
i odraczającego wydanie zakazu bro­
ni atomowej na czas nieokreślony.

Zw. Radziecki bronił w podkomisji 
swego jasnego i konkretnego planu, 
przewidującego niezwłoczne ogłosze­
nie przez Zgromadzenie Ogólne bez­
względnego zakazu broni atomowej 
i ustanowienia międzynarodowej kon 
troli nad wykonaniem tego zakazu. 
Nowa komisja do spraw energii ato­
mowej i zbrojeń typu klasycznego 
winna w jak najkrótszym czasie oprą 
cować zarządzenia, gwarantujące wy­
konanie uchwały Zgromadzenia Ogól­
nego o zakazie broni atomowej, o za-

M 8 rocznicę układu radziecko-czechosłowackiego
PRAGA (PAP) Naród czechosło­

wacki uroczyście i radośnie obchodził 
12 b.m. 8 rocznicę podpisania układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między ZSRR 
a Czechosłowacką Republiką Ludową.

Dzienniki opublikowały teksty de­
pesz wymienionych między Stalinem 
a premierem rządu czechosłowackie­
go — Zapotockym i przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — 
Szwernikiem a prezydentem Gottwal- 
dem.

Dziennik „Rude 
że dzięki układowi 
chosłowacki mógł 
mokracji ludowej, 
„Nikt i nigdy 
nie osłabi naszej trwałej przyjaźni, 
przyjaźni Czechosłowacji z ZSRR.“

MOSKWA (PAP) Dziennik „Praw­
da“ zamieścił artykuł redakcyjny z o- 
kazji 8 rocznicy zawarcia układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i po­
wojennej współpracy między ZSRR a 
Republiką Czechosłowacką.

„Układ ten, podpisany 12 grudnia 
1943 r. w pełnym toku wojny przeciw­
ko Niemcom faszystowskim — stwier 
dza m.in. „Prawda“ — założył podwa­
liny niewzruszonej przyjaźni między 
narodami obu krajów.

W walce o socjalizm masy pracują­
ce Czechosłowacji opierają się na 
wszechstronnej, bezinteresownej, przy 
jacielskiej pomocy Zw. Radzieckiego. 
Stosunki między ZSRR a Czechosło­
wacją oparte są na zasadach równo­
uprawnienia, na zasadach internacjo­
nalizmu proletariackiego, przeniknię­
te są głębokim dążeniem narodów do 
pokoju i przyjaźni.

Sukcesy narodu czechosłowackiego 
na polu socjalistycznego budownic­
twa wywołują wściekłość podżegaczy

Pravo“ podkreśla, 
z ZSRR naród cze- 
wybrać drogę de- 
drogę socjalizmu, 

stwierdza dziennik —

do nowej wojny. Imperialiści amery­
kańscy organizują spiski kontrrewo­
lucyjne przeciwiko Czechosłowacji,

W odpowiedzi na knowania wrogów 
masy pracujące Czechosłowacji zespa­
lają się jeszcze bardziej wokół Partii 
Komunistycznej, demaskują zdrajców, 
zadając tym samym miażdżący cios 
zbrodniczym planom imperialistów a- 
merykańsko-angielskich. Masy pracu­
jące Czechosłowacji wzmagają swą 
czujność rewolucyjną, wzmagają wal­
kę o socjalizm, o pokój. W tej walce 
narodu czechosłowackiego hasłem są 
słowa: „Ze Zw. Radzieckim na za­
wsze!“

FAKTY DNIA

Za Kruppem czy za Francją?
»Plan Schumana« w Zgromadzeniu Narodowym

przestaniu jej produkcji, wykorzysta­
niu już wyprodukowanych bomb ato­
mowych wyłącznie dla celów cywil­
nych i rozciągnięciu ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
wymienionych zarządzeń.

• „Przedstawiciel Zw. Radzieckiego 
— stwierdza memorandum — oś­
wiadczył, że propozycja delegacji 
radzieckiej, dotycząca uchwały Zgro 
madzenia Ogólnego w sprawie bez­
względnego zakazu broni atomowej 
i rozciągnięcia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad wykonaniem te­
go zakazu ma charakter zasadniczy, 
ma ogromne znaczenie polityczne, 
i że tylko w wypadku powzięcia ta 
kiej uchwały przez Zgromadzenie 
możliwe jest podjęcie praktycznych 
kroków, zapewniających jej reali­
zację. Przedstawiciel Zw. Radziec­
kiego stwierdził, iż nie zgadza się 
ze stanowiskiem trzech mocarstw, 
ponieważ, jego zdaniem, podykto­
wane jest ono chęcią odroczenia za- 
kazu bomby atomowej“.
Jak więc wynika z memorandum 

podkomisji, St. Zjednoczone, Anglia 
i Francja w istocie rzeczy pozostały 
na swych poprzednich pozycjach. Nie 
chciały one wprowadzić do swego} 
projektu rezolucji jakichkolwiek bądź 
istotnych zmian, dowodząc tym sa­
mym raz jeszcze, iż w rzeczywistości 
nie pragną ani zakazu broni atomo­
wej, ani redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, ani ustanowienia prawdziwej 
kontroli międzynarodowej nad urze­
czywistnieniem tego rodzaju posunięć.

Po przemówieniu delegata brytyj­
skiego, Lloyda, który bronił stanowi­
ska 3 państw, nikt z delegatów nie 
zapisał się do głosu.

PARYŻ (PAP). Przed kilkoma dnia 
mi rozpoczęła się w Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad planem Schu­
mana. Grupa posłów prawicowych 
działająca pod naciskiem opinii pu­
blicznej wystąpiła z wnioskiem o od­
roczenie ratyfikacji planu Schumana 
na 4 miesiące.

Odroczeniu ratyfikacji przeciwsta­
wiły się koła amerykańskie w Pary­
żu. Równocześnie prasa amerykańska 
rozpoczęła kampanię szantażową pod 
adresem rządu Plevena, grożąc cof­
nięciem poparcia Waszyngtonu jeżeli 
rząd nie przeforsuje w najbliższym 
czasie ratyfikacji planu Schumana.

Rząd Plevena sprzeciwił się więc od 
roczeniu sprawy ratyfikacji planu 
Schumana i postawił sprawę votum 
zaufania. 11 bm. odbyło się głosowa­
nie nad votum zaufania dla Plevena. 
370 deputowanych głosowało za Vo­
tum zaufania, 240 przeciwko.

Następnie Zgromadzenie Narodowe 
przystąpiło do głosowania nad raty­
fikacją planu Schumana. Deputowani 
komunistyczni wystąpili z wnioskiem, 
by głosowanie było jawne i imienne, 
gdyż naród francuski powinien wie­
dzieć, kto głosuje za Francją, a kto 
zdradza interesy Francji.

Premier Pleven wystąpił przeciw­
ko wnioskowi komunistów i ponow­
nie postawił sprawę votum- zaufania. 
Wobec tego posiedzenie odroczono do 
czwartku.

W dyskusji nad votum zaufania dla 
rządu wygłosił przemówienie Duclos, 
który stwierdził m. in.:

Wybory ogólnoniemieckie do Zgromadzenia Narodowego
sprawą wewnętrzną samego narodu niemieck ego

(Początek na str. 1-ej)

pokój 
i za- 
mocar 

nich

traktatu pokojowego, drogą przepro­
wadzenia rozmów ogólnoniemieckich, 
cieszą się poparciem miłującej 
ludności Niemiec wschodnich 
chodnich. Jednakże zachodnie 
stwa okupacyjne i zależny od
rząd Niemiec zach. odrzuciły te pro­
pozycje. Wykazały one w ten sposób, 
że są przeciwne przeprowadzeniu 
wyborów ogólnoniemieckich i przy­
spieszeniu zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Koła rządzące 
trzech mocarstw zach. i posłuszny im 
rząd boński nie chcą przeprowadze­
nia wolnych wyborów, ponieważ oba 
wiają się demokracji.

Poruszając sprawę utworzenia Ko­
misji ONZ dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wolnych wyborów w 
Niemczech, mówca scharakteryzował 
tę propozycję jako manewr, który ma

Ścisła współpraca naukowców z robotnikami
przyspieszy realizację zadań produkcyjnych

We Wrocławiu odbyła się krajowa 
narada pracowników naukowych, tech 
niików, inżynierów i racjonalizatorów. 
Obrady poświęcone były omówieniu 
metod współdziałania ludzi nauki z 
załogami zakładów pracy w walce o 
podniesienie poziomu i tempa produk­
cji.

Uczestnicy narady uchwalili rezolu­
cję, która stwierdza, że współpraca lu­
dzi nauki i ludzi praktyki jest drogą 
do przyśpieszenia realizacji zadań ola 
nu narodowego przez jak najszybsze 
stosowanie w praktyce nowych zdo­
byczy wiedzy, jest drogą do pełnego 
rozwoju twórczych sił całego narodu 
w wielkim budownictwie socjalizmu i 
pokoju.

Współpraca pracowników nauko­
wych z załogami zakładów pracy win­
na stanowić dla ludzi nauki obowią­
zek zawodowy. Winna ona być reali-

zowana bezpośrednio w zakładach pra 
cy, a zwłaszcza w klubach techniki i 
racjonalizacji oraz w instytutach na­
ukowo-badawczych i na wyższych u- 
czelniach. Pełny zakres stałej i plano­
wej opieki nad zakładami pracy po­
winien być częścią składową planu 
pracy uczelni w zakresie badawczym 
i pedagogicznym oraz planu pracy za­
kładu produkcyjnego.

Uchwała zobowiązuje członków Na­
czelnej Organizacji Technicznej do u- 
dzielania pomocy poszczególnym ra­
cjonalizatorom poptzez konsultacje, 
udzielanie porad przy przeprowadza­
niu prób i poprzez opracowania zało­
żeń teehniczno-wykonawczych'.

Zebrani stwierdzili, że węzłowym 
zagadnieniem dla ruchu racjonaliza­
torskiego jest skierowanie go na dro­
gę planowego rozwoju.

przeszkodzić przeprowadzeniu wybo­
rów ogólnoniemieckich.

miałaby 
jest in-

Kończąc przemówienie, wicepre­
mier Bolz stwierdził, że rząd NRD 
polecił mu oświadczyć, iż przepro­
wadzenie wolnych wyborów ogólno­
niemieckich do Zgromadzenia Naro­
dowego jest sprawą wewnętrzną sa 
mego narodu niemieckiego. Utwo­
rzenie Komisji ONZ, która 
zbadać warunki wyborów,
gerencją w wewnętrzne sprawy 
samych Niemców. Pozostawałoby to 
w sprzeczności zarówno z interesa­
mi i pragnieniami narodu niemiec­
kiego, jak i z zasadami ONZ.
Miłujący pokój naród niemiecki — 

powiedział Bolz — odrzuca stanowczo 
projekt utworzenia Komisji ONZ, 
ponieważ jest to ingerencja w sprawy 
wewnętrzne narodu niemieckiego.

Pdityka mocarstw zach. 
zmierza do rozbicia Nemiec

Następnie przemawiał nadburmistrz 
Berlina — Friedrich Ebert. Ilustrując 
politykę trzech mocarstw zach., dążą­
cą do pogłębienia rozbicia Niemiec, 
wbrew żywotnym interesom narodu 
niemieckiego, Ebert omówił szczegó­
łowo sytuację w stolicy Niemiec — 
Berlinie.

Polityka 
wojny — 
prowadziła 
chodnim Berlinie. Wskrzeszone zosta 
ło tam przeklęte hasło hitlerowców: 
„Armaty zamiast masła“.

Ale Berlin robotniczy, Berlin postę 
powy, demokratyczny i miłujący po­
kój nie chce stać się znów miastem 
frontowym, areną nowej wojny. Ber 
lin będzie jedynie stolicą Niemiec, 
miastem pokoju — jak proklamowała 
to latem 1951 r. młodzież całego świa

przygotowania do nowej 
powiedział Ebert — do­
do nędzy ludność w za-

Plan Schumana, inspirowany 0 za* 
granicy, nosi imię człowieka, który 
głosował za dyktatem monachijskim, 
który brał udział w rządzie Petaina 
i w r. 1940 podpisał kapitulację. Pod 
płaszczykiem „wspólnoty europej­
skiej“ Schuman chce oddać niemiec­
kim magnatom przemysłowym to, cze­
go nie zdołali oni zdobyć w. wyniku o- 
statniej wojny. Plan Schumana — 
jest planem likwidacji naszej nieza­
wisłości i suwerenności, jest planem 
odprzemyslowienia naszego kraju.

Nie zapominajcie — powiedział Du 
dos — że piętno hańby ciąży na depu 
towanych, którzy głosowali za Pe­
tainem. Głosowanie za planem Schu­
mana jest równie haniebne i groźne. 
Trzeba wybierać między głosowaniem 
za Kruppem, czy za Francją. My gło­
sujemy za Francją. ,

ta — miastem, którego ludność chce 
żyć w dobrobycie i szczęściu.

Lud niemiecki nienawidzi wojny 
Nie tylko w demokratycznej części 
Niemiec i Berlina, lecz i w całych 
Niemczech zwalcza on niebezpieczeń­
stwo wynikłe z prób ponownego 
pchnięcia Niemiec na drogę krwawej 
wojny przeciwko* innym narodom, 
prób, podejmowanych przez zbrodnia 
rzy wojennych i hitlerowskich kró­
lów armat.

Wraz z olbrzymią większością na 
rodu niemieckiego ludność stolicy 
Niemiec uważa, że wybory ogólno- 
niemieckie są nie tylko możliwe, 
lecz i konieczne i że należy przepro 
wadzić je 
tym celu 
procedury 
chodzenia 
jest tylko 
zgodnie z
go przeprowadzić wybory ogólnonie 
mieckie, które zapewnią zjednocze­
nie Niemiec i pokój.

możliwie najszybciej. W 
nie są potrzebne żadne 
biurokratyczne, żadne do 
Komisji ONZ. Konieczna 
jedność Niemców, ażeby 
wolą narodu niemieckie

Artyści leningradzcy
o serdecznym przyjęciu w Polsce

MOSKWA (PAP). W Moskwie za­
trzymał się przejazdem, w drodze z 
Warszawy do Leningradu zespół arty­
stów Leningradzkiego Państwowego 
Akademickiego Teatru Dramatyczne 
go im. Puszkina.

Dzieląc się wrażeniami z pobytu W 
Polsce, członkowie zespołu wskazali 
na niezwykle serdeczne przyjęcie, z ja­
kim spotkali się w Polsce. Na każdym 
kroku — stwierdzili artyści radziec­
cy _ spotykaliśmy się z przejawami 
serdecznej przyjaźni do narodu ra­
dzieckiego. Naszym polskim przyja­
ciołom pragniemy przekazać gorące 
pozdrowienia.

krÓTKIe ŚPIĘCIA
Protektorzy pospolitych 

przestępców
Niejaki Józef Małolepszy do nie­

dawna znany był na terenie amery­
kańskiej strefy okupacyjnej w Austrii 
jako „uchodźca polityczny".

Tenże „uehodźca polityczny" jest 
zwykłym złodziejem. W 1948 r., bę­
dąc pracownikiem Centrali Zaopatrze­
nia Materiałowego Przemysłu Włókien 
niczego w Łodzi, żtleTraudował ok. 2 
milionów zł.

Władze polskie zażądały wydania 
przestępcy. Aresztowano go w Salz­
burgu. Ale amerykańskie władze oku­
pacyjne odmówiły zezwolenia na wy­
wiezienie Małolepszego ze swojej 
strefy.

I tak
swoich 
szeregi 
nych.

Małolepszy — mało lepszy od 
protektorów — godnie zasili 
tzw. „uchodźców" politycz- 

W. D.

Rokowania w Panmundżon
Dyskusja nad 3 i 4 punktem porządku dziennego

PEKIN (PAP). Jak donosi kores­
pondent agencji Nowych Chin, strona 
koreańsko - chińska oświadczyła na 
posiedzeniu podkomisji w Panmun- 
dżon w dniu 11 bm., iż akceptuje pro­
pozycje strony przeciwnej w sprawie 
utworzenia nowej podkomisji, która 
zajmie się rozpatrzeniem czwirtego 
punktu porządku dziennego, dotyczą­
cego jeńców.zagadnienia

posiedzeniu tej podkomisji de- 
koreańsko - chiński wysunął za 
aby obie strony, po podpisaniu

Na
legal 
sadę, 
porozumienia w sprawie rozejmu, do-

W Godesberg i
Pisaliśmy już kilkakrotnie o zbrod­

niczych konszachtach polskich mene- 
rów emigracyjnych z hitlerowcami 
z Trizonii. Demaskowaliśmy zdra­
dzieckie konwentykle, na których 
wysłannicy Andersa i Bora-Komo- 
rowskiego „ustępują“ polskie ziemie 
zachodnie w zamian za przyrzeczenia 
hitlerowców, że panowie z Londynu 
wrócą do swych majątków i na swe 
(przedwojenne stanowiska. Wczorajsze 
depesze przyniosły nowe potwierdze­
nie tych wiadomości, tak starannie za- 
przeczanych przez „Głosy Ameryki“ 
w języku polskim.

Wicepremier zachodnio - niemiec­
kiego Szlezwig-Holsztynu, Herr Wal­
demar Kraft, oświadczył mianowicie 
na konferencji prasowej w Godesb?r- 
gu, że odbywają się rokowania mię­
dzy przedstawicielami Trizonii a 
rzecznikami polskich grup em graeyj- 
nych. Rokowania te według słów do­
brze poinformowanego Krafta wy­
chodzą z założenia, że „granica na 
Odrze i Nysie nie może być uznana..“ 
Co więcej, „polscy“ uczestnicy tych 
rozmów okazali się gotowi nawet do 
rewizji granicy z 1939 r. i do przy­
wrócenia granic Rzeszy z 1911 r. 
Oznacza to, że bankruci em’gracyjni. 
chcąc przypodobać się hitlerowskim 
lokajom swych amerykańskich pa­
nów, „darują“ nie tylko Wrocław i 
Szczecin, lecz także Poznań i Gdyrię.

Tak stwierdził Herr Kraft w Go­
desbergu. Oświadczenie jego zna-

we Wrocławiu
miennym zbiegiem okoliczności spot­
kało się w czasie z wzmożoną akcją 
Adenauera, wymierzoną przeciAf gra­
nicy na Odrze i Nysie. W akcji tej, 
prawdopodobnie po ostatniej wizycie 
Adenauera w Londynie, przewidziano 
również pewną rolę dla „Potasów ‘ 
londyńskich!

Społeczeństwo polskie reaguje na 
tego rodzaju konszachty emigrantów 
nie tyle gniewem i oburzeniem, ile 
pc-gardą. Śmieszne są bowiem te 
podrygi marionetek emigracyjnych, 
które w Godesbergu spotkały się z 
marionetkami zachodnio - niemiecki­
mi i razem wprawione zostały w ruch 
przez reżyserów waszyngtońskich.

Poglądy społeczeństwa polskiego 
na sprawę granicy nad Odrą i Ny­
są i wiążącą się z tym kwestię remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich są 
znane. Nie ma w Polsce człowieka — 
z wyjątkiem coraz, mniej licznych, 
bo skutecznie wyłapywanych przez 
władze bezpieczeństwa agentów Wa­
szyngtonu 
odrodzenie 
dopuszczał 
dzisiejszej 
kiej.

Katolickich. Na zjazd ten, który po­
przedziła uroczysta msza święta w 
odbudowanej z gruzów katedrze wro­
cławskiej, przybyło ponad 1700 ka­
płanów i świeck.ch dz.ałaczy kato­
lickich z całego kraju. Zjazd stał się 
potężną manifestacją patriotyczną, 
manifestacją przeciw tym wszystkim 
ośrodkom, które spiskują przeciw 
Polsce i szykują się do powołania 
Wehrmachtu i do zaatakowania granic 
Polski,

Na zjazd katolicki we Wrocławiu 
przybyli również księża z Niemieckiej. 
Republiki Demokratycznej i z Nie­
miec zachodnich, którzy stoją na sta­
nowisku, że wiara katolicka nie ma 
nic wspólnego z imperialistysznymi 
planami amerykańsko-hitlerowskimi,

zjeździe 
jeszcze 

tej dro- 
drogi 
i mi-

waż-

popieranymi przez część hierarchii 
kościelnej i przez Watykan. Obec­
ność niemieckich księży na 
w polskim Wrocławiu jest 
jednym dowodem słuszności 
gi, którą kroczy naród polski
współpracy z demokratycznymi 
łującymi pokój Niemcami.

Współpraca ta jest jednym z 
nych czynników, które skazują na
całkowite fiasko wszystkie zakusy 
przeciw naszym ziemiom zachodnim, 
przeciw narodowi polskiemu. Emi­
granci zaś londyńscy, biorący udział 
w rozmowach w Godesbergu i in­
nych podobnych imprezach, znaleźli 
się już dawno poza nawiasem narodu.

W. H.

— który by się godził na 
Wehrmachtu i który by 
myśl o możliwości zmiany 
granicy polsko-niemiec-

Ta zgodna postawa społeczeństwa 
polskiego w sposób jasny zadokumen­
towana została na rozpoczętym wczo­
raj we Wrocławiu Ogólnopolskim 
Zjeździe Duchowieństwa i Działaczy

Przyznanie się
Agencja amerykańska „United 

Press“ zwróciła się do swych kores­
pondentów w Europie zachodniej z 
prośbą o odpowiedź na ankietę w 
sprawie zbrojeń w krajach 
Atlantyckiego. Oto niektóre 
tej ankiety:

„Kraje, od których zależy
(czytaj: zbrojenia — red.) 
zachodniej, przeżywać będą ostre 
kryzysy finansowe. W konsekwen­
cji plany Paktu Atlantyckiego w 
Europie zachodniej są zagrożone...

W okresie pokoju istnieje pewna 
określona granica „politycznej wy­
trzymałości”, poza którą rządy (za­
chodnio-europejskie) nie śmią się 
posunąć.

Sytuacja gospodarcza Anglii jest 
ciężka. Znajduje się ona na krawę­
dzi bankructwa finansowego. Jej

Paktu 
wyniki

obrona 
Europy

do kryzysu
rezerwy złota i dolarów będą cał­
kowicie wyczerpane w ciągu przy­
szłego roku, jeżeli nie nastąpią ja­
kieś zmiany. A przecież Anglia jest 
głównym filarem Stanów _ 
czonych w planach obrony 
zbrojeń — red.) Europy 
niej.

Jest to prawdziwa ironia 
Francja, której rząd podejmuje się 
najcięższych zadań i prze do zbro­
jeń, nie akceptuje tych planów zbro 
jeniowych w swym parlamencie.

Belaia i Holandia obawiają się, 
że będą jedynie „ogonem francusko- 
niemieckiego psa“..

Amerykanie apelują do Europej­
czyków, by zapomnieli o swej du­
mie narodowej i o zasadzie suwe­
renności narodowej... Ale realiści, 
którzy znają Europę i Europejczy-

Zjedno- 
(czytaj: 
zachod-

losu, że

ków, uważają, że projekt taki jest 
dla Europejczyków niezrozumiały“... 
Ten przydługi może cytat z wywo­

dów AMERYKAŃSKIEJ agencji 
„United Press“ jest tak wymowny, że 
wymaga niewielu komentarzy. W od­
powiedzi na swą ankietę redaktorzy 
agencji dowiedzieli się bowiem o fak­
tach powszechnie znanych. Dowie­
dzieli się oni, że na skutek narzuco­
nych przez USA zbrojeń katastrofal­
nie pogorszyła się sytuacja gospodar­
cza zachodniej Europy. Dowiedzieli 
się, że rządy posłuszne Waszyngtono­
wi napotykają coraz bardziej gwał­
towną opozycję narodów zachodnio­
europejskich, co znajduje swój wy­
raz w opozycji parlamentów. I do­
wiedzieli się, że — o dziwo! — Euro-» 
pejczycy nie zapomnieli o swej dumie 
narodowej.

Wyniki ankiety „United Press“ z 
pewnością nie będą wykorzystane 
przez amerykańską prasę, która na­
dal będzie 
ków blagą 
zaś chodzi 
skich i o 
Ameryki, 
rzęczy,
na ankietę, 
do zwiększenia nacisku 
zachodnio-europejskich i do forsowa­
nia planów odbudowy Wehrmachtu.

Ale równolegle — i to znacznie prę­
dzej — rośnie opór narodów w za­
chodniej Europie i narasta kryzys w 
obozie atlantyckim Od dalszego 
wzrostu aktywności obrońców pokoju 
zależy całkowite przekreślenie szaleń­
czych planów podpalaczy świata.

G. J.

konały niezwłocznej repatriacji wszy­
stkich jeńców.

Na posiedzeniu podkomisji zajmu­
jącej się trzecim punktem porządku, 
dziennego, strona amerykańska w dal­
szym ciągu odmawiała zajęcia stano­
wiska wobec dodatkowych propozycji 
koreańsko - chińskich z 3 bm. Propo­
zycje te zalecały, aby obie strony zo 
bo wiązały się. iż w okresie trwania ro­
zejmu nie będą zwiększały w Korei 
swych sił zbrojnych ani zapasów bro­
ni i amunicji, oraz że do komisji ob­
serwacyjnej winni być zaproszeni 
przedstawiciele państw neutralnych.

PEKIN (PAP). Jak donosi korespon 
dent agencji Nowych Chin z Kae- 
songu, 11 bm. o godz. 00,45 amery­
kański samolot wojskowy ponownie 
wtargnął do strefy neutralnej, zrzu­
cając dwie bomby i ostrzeliwując z 
broni pokładowej miejscowość Ru- 
runri w pobliżu Kaesongu. ■****

MOSKWA (PAP) Agencja TASS po 
daje z Phenianu: Oddziały armii lu­
dowej w ścisłym współdziałaniu z o- 
chotnikami chińskimi kontynuują na 
poprzednich pozycjach walki z nacie­
rającym nieprzyjacielem zadając mu 
straty.

ogłupiać swych czytelni- 
o „obronie“ Europy. Jeśli 

o polityków amerykań- 
rzeczyw'stych władców 

to znają oni dobrze stan 
ujawniony w odpowiedziach 

I to właśnie skłania ich 
na satelitów

Jefnmślr.e poparcie KPOz
dla uchwał plenum KG

PRAGA (PAP) W Czechosłowacji 
odbywają się plenarne posiedzenia ob 
wodo wy ch komitetów partii komuni­
stycznej na których omawiane są wy 
niki odbytego 6 bm. plenum KC Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji.

Uczestnicy posiedzeń plenarnych 
jednomyślnie potępiają zdradziecką 
działalność Slansky‘ego i jego wspól­
ników. w całej pełni aprobują uchwa 
łę plenum KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji, wskazują na ko­
nieczność zaostrzenia rewolucyjnej 
czujności wobec wrogów partii i pań 
stwa oraz zgłaszają propozycje, zmie 
rzające do usprawmenia pracy na 
wszystkich odcinkach życia Czecho­
słowacji.

ł

Na zasadach równouprawnienia—w oparcie o przyjaźń i pomoc wzajemną
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Zwycięska .walka Nowej Huty

 Nowej Hutq

„Obiekt 66” będzie gotowy
ŻYCIE SPORTOWE

Przygotowania piłkarzy do Olimpiady
(Od naszego soecjalnego wysłannika)

Nowa Huta, w grudniu
Chłop stał w cleniu muru urocze go klasztoru mogilskiego i z nieukrywa­

ną złością spozierał spod szerokiego ronda kapelusza na przejeżdżające samo­
chody.

— Ale kurzą te czorty — wymyślał półgłosem.
— No co, sąsiadzie? — zapytał go znajomek, który właśnie wydobył się ze 

smugi popielatego pyłu. — Będą jed nak budować... tę hutę? — I brodą wska­
zał samochody, a potem widniejące na polach wiertnicze wieże.

— liii, nie będzie z tego nic — mruknął ten spod ronda — zawali się.. 
Przecie to księżowskie grunta — wy jaśni! w końcu przekonywająco.

. . Dwa razy od tamtej pory jesienne 
; «deszcze spłukały gładki asfalt nowej 
: szosy. Malownicze podkrakowskie 
^pola przecięły szare pręgi dróg, set- 

’’ ki (kilometrów stalowych szyn. Wśród 
spróchniałych głowiastych wierzb sta­
nęły nowe murowane domy. Tam, 
gdzie chwiały się łany zbóż, wrosły 
mocno w ziemię żelbetowe konstruk­
cje olbrzymich hal i warsztatów. Ho­
ryzont przesłoniły potężne ramiona 
dźwigów. Zbudowano nowe osiedla, 
zarysował się pierwszymi, ciężkimi 
bryłami garaży, biurowców, masyw­

nymi murami hal i koronką betono- 
•' wych dachów — kombinat.

A wielkość tego co się tworzy mie­
rzy się wielkością pokonywanych 
trudności. Gdyby nie one, Huta nie 
byłaby zwycięstwem. Nie byłoby w 
niej bohaterskich ludzi, tych, którzy 
codzienną pracą, upartym pokonywa­
niem codziennych trudności porywa­
ją za sobą innych, a wszystkich na­
pawają dumą i radością.

Na piertrszy plan
( Ledwie gazetki zakładowe parę ty­
godni temu rzuciły hasło ostatniej 

i narady: „Obiekt 66 — warsztat kon­
strukcji stalowych, pierwszy obiekt 
przemysłowy Nowej Huty — na pierw 
szy plan!“ a już legion nowych ludzi, 
właśnie tych spośród mających cią­
gle ręce pełne roboty, tych najsolid­
niej i najwytrwałej pracujących zgło­
sił swoją gotowość pomocy.
‘ — Obiekt 66 ruszy w przewidzia­
nym terminie — zameldowała krótko 
brygada betoniarska Maślanki z 
obiektu 64, pracownicy fizyczni, ad­
ministracyjni i techniczni z innych 
obiektów. I w każdą sobotę i w każ­
dą niedzielę wspierają swą pracą wy­
siłki załogi z „66“.

Gdy kilka tygodni temu zgłosili 
ewą gotowość pomocy, jeszcze dach 
nie był całkowicie pokryty, nieotyn- 
kowane mury czerwieniły się surową 
nagością, wiatr buszował po pustej 
hah, gdzie nie zaczęto prac przy fun-
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W kręgu książek

damentach pod przyszłe maszyny. 
Zjednoczenie w Łęgu, produkujące 
prefabrykaty, nie przysłało wibrobe- 
tonów do pokrycia dachu, załoga „66“ 
była niezdyscyplinowana, niezgrana, 
pracę utrudniał ciągły odpływ robot­
ników i przypływ nowych, za słaba 
opieka rady zakładowej i organizacji 
podstawowej... Zdawało się, że poko­
nanie tych trudności przerasta ludz­
kie siły.

Ktoś powie może, że ci, co przy- 
rzekli dotrzymanie terminu 15 grun- 
nia, nie zdawali sobie z tego sprawy 
i porwali się z motyką na słońce? 
Nie, oni wiedzieli o trudnościach, 
wiedzieli doskonale. Ale zapał dzia­
ła jak najdobrotliwsze bakterie. Za­
razili się nim także najozięblejsi, 
najbardziej obojętni.

Ludzie gorących serc
Młodzież obiektu 66, chłopcy z 

najróżniejszych zakątków kraju, naj­
częściej jeszcze surowi, porwani przy 
kładem innych, wspierani radą i po­
mocą doświadczonych robotników, 
dojrzeli szybko do swych zadań.

To na skutek ich interwencji Zjed­
noczenie w Łęgu przysłało potrzebne 
wibrobetony. Dzień i noc pracowała 
potem dekarska brygada Oraczew­
skiego, aż dach został pokryty.

— Zrozumieliśmy przecież, że póki 
nie skończymy swojej roboty, inni 
nie mogą zacząć swojej — opowiadali 
później robotnicy.

— A pomagali nam inżynier Ku­
bański i technik Grunek. Prawie co­
dziennie robili odprawę, pouczali co 
i jak i zagrzewali do roboty...

— Ale nie myślcie, że tylko sło­
wem... Tu, razem z nami, pracowali.

— Albo Paluch z nadzoru technicz­
nego, ten .to chytry na robotę!

M. Paluch jest ZMP-owcem. Gdy 
mówi o Hucie i swojej pracy, błysz­
czą mu entuzjazmem oczy i ani na 
chwilę nie przygasają, gdy wspomi­
na o trudnościach.

— Damy sobie radę z nimi. Musi- 
my! — Wiecie, to one właśnie, tu w 
tym budowanym przez nas warszta­
cie konstrukcji stalowych hartują lu­
dzi o gorącym sercu, ale zimnym 
umyśle. Bo tylko tacy są nam po­
trzebni, rozumni, trzeźwi, dokładni, 
ale kochający Hutę...

Ilu takich już jest? Wielu,

Epopeja Leningradu
OLGA MATIUSZINA — „Pleśń o życiu“. 

Przetłumaczył z rosyjskiego Stanisław 
Brucz. Wydawnictwo Ministerstwa Obro­
ny Narodowej. Warszawa 1951. Str. 168( 
«I 7,05.

Tematem książki „Pieśń o życiu“ 
|est historia oblężenia Leningradu w 
czasie Drugiej Wojny Światowej.

W powieści nie ma opisów walk, nie 
Yna w niej słowa o strategii wojskowej 
czy o bohaterskich czynach poszczegól 
nych żołnierzy. Autorka stworzyła kro 
nikę miasta i jego mieszkańców w cza 
sie dziewięciusetdniowej blokady.

Przeżycia osobiste Olgi Matiusziny, 
Znanej leningradzkiej malarki, splata 
ją się z tragicznymi przeżyciami in­
nych mieszkańców Leningradu. 
Wszyscy oni stanowią zwarty front 
przeciwko wrogowi, wszyscy cierpią 
niedostatek, głód — ale nikt nie tra­
ci ducha ani nie myśli o zaniechaniu 
Walki.

Na wieść o wybuchu wojny z Hitle­
rem, — jak mówi autorka — „ludzie 
zmobilizowali się sami“. Wszyscy, od 
najmłodszych do najstarszych, w mia 
rę swych możliwości podejmowali się 
rozmaitych funkcji: w obronie prze­
ciwlotniczej, ■ w służbie sanitarnej, a 
młodzież, między innymi, zgłaszała się 
do fabryk na miejsce zmobilizowa­
nych do wojska robotników.

Po ewakuacji dzieci z miasta — Le­
ningrad opustoszał. Naloty powietrzne, 
pożary szarpały siły i nerwy miesz-' 
kańców. Potem przyszły straszne mie 
siące głodu. Dzielono się ostatnimi

kromkami chleba. Do głodu przyłączył 
się brak opału. Ludzie ginęli jak mu­
chy.

„Nieszczęście zwaliło się zrazu cięża­
rem ponad siły, ale potem zrodziła się 
nowa, niepokonana siła nienawiści. Siła 
ta wybuchła i ogarnęła całe miasto. Obu 
rzony do głębi lud ukrył łzy i cierpie­
nie i postanowił walczyć. Była to de­
cyzja wewnętrzna, o której się nawet 
nie mówiło. Wszyscy wiedzieli: lenin- 
gradczycy inaczej nie potrafią“.

Autorka, tracąc powoli wzrok 
skutek szoku, spowodowanego wybu­
chem bomby„ porzuca umiłowane'ma­
larstwo, przystępuje do pracy w żłób 
kach, przedszkolach i pisze, a raczej 
dyktuje swoje wspomnienia. Mimo iż 
pozostaje w swym domku sama, nie 
czuje osamotnienia. Wie, że jest po­
trzebna i że może swoją minimalną, 
jak jej się zdaje, pomocą przyczynić 
się do zwycięstwa. Zarówno ona jak i 
wielu innych bohaterskich mieszkań­
ców Leningradu, po zwycięskiej obro 
nie miasta, odznaczonych zostało me­
dalami, na których wyryty napis naj 
lepiej mówił o ich roli spełnionej w 
walce; „Za naszą Radziecką Ojczyz­
nę! ‘

nä

Książka Matiusziny pisana jest bez 
patosu, w sposób prosty, bezpośredni. 
W opowieść wplecione są wspomnie­
nia autorki związane z walką podziem 
ną, prowadzoną w okresie poprzedza­
jącym Wielką Rewolucję. Opisane są 
również spotkania i rozmowy z Ma­
ksymom Gorkim i Majakowskim. (S.)

CO LEPSZE?
Pięknie popisali się mie­

szkańcy Ochoty w miesią­
cu Warszawy, zabierając 
się do porządkowania pla­
cu przed gmachem „Aka­
demika“, Ale — skończy­
ło się właśnie na tym, że 
się zabrali, nie dokończyw­
szy roboty. Widząc wzgó­
rza gruzów przechodnie 
zadają sobie pytanie, co 
właściwie było lepsze: czy 
tenże gruz rozrzucony ró­
wnomiernie po całym pla­
cu, czy — pozostałe po 
społecznym czynie miesz­
kańców Ochoty — szańce?

KALKULACJA 
MANIPULACJI

MPK zamierza przedłu­
żyć na styczeń ważność 
wkładek do legitymacji ul-

Dyrektora Nowej Huty J. Aniołę 
znają przecież wszyscy, a opowiadają 
sobie o nim, że „ten to żyje chyba 
tylko Hutą“...

Wielu zna także radzieckiego inży­
niera, pomagającego budować kom­
binat. Widzą go nieraz, jak opuszcza 
swój gabinet i przemierza szybkim 
krokiem teren budowy. Tu zajrzy, 
tam popatrzy, zatrzyma się przed ja­
kąś maszyną, spychaczem czy trans­
porterem, chwilę poduma, coś w no­
tesie zapisze, a gdy zobaczy na dro­
dze kawał deski lub cegłę, podniesie 
i troskliwie na właściwe miejsce po­
łoży. A potem wszyscy się dowiadu­
ją, że maszyn nie brak, tylko trzeba 
ten spychacz czy transporter, który 
stoi zapomniany na uboczu użyć na 
innym odcinku. Słyszą o tym nieraz 
robotnicy i uczą się... Podniesione z 
drogi cegły czy deski urosły później 
do 11.973 zł oszczędności. A na prze­
wozie brygady zbrojarskie Zycha i 
Wójcika, ‘ betoniarska Ładosza do 
końca tego miesiąca dadzą dodatko­
wą produkcję wartości 780 tys. zł.

Kauiał roboty
Majster J. Zych, brygadzista J, 

Łoputko i kilku innych to stara, do­
świadczona wiara, która z niejednego 
pieca chleb jadła i niejedną tamę 
wybudowała.

— W Rożnowie, Czchowie pięć lat 
budowaliśmy — mówią — a tu tylko 
rok. •

— Tylko rok — dziwię się pięciu 
potężnym betonowym filarom, które 
rozsiadły się w olbrzymim wykopie— 
to szybko...

— Widzicie — odpowiadają — to 
wszystko nasze... A i chleb też z pol­
skiego pieca, a nie jak dawniej fran­
cuski (tamę w Rożnowie i Czchowie

budowała firma Francopol). To i sił 
na robotę nie szkoda.

A że ich naprawdę nie żałują, więc 
zaimponowali nowym przybyszom — 
robotnikom niewykwalifikowanym. 
Było to wtedy, gdy spod ściany lar- 
senowskiej tamującej wodę zaskórną 
(dno wykopu znajduje się kilka me­
trów poniżej dna Wisły) zaczęła są­
czyć się woda. Kto żył pospieszył na 
ratunek, ci od faszynowania, od be­
tonu, wykopów, spawacze, betonia­
rze, inż. Schmidtgal, technicy. Elek­
tryczna haubica waliła w płyty Lar- 
sena jak oszalała. Ludzie podpierali, 
zalewali, zamulali, spawali i... wodę 
zwyciężono. Od tej pory inż. Schmidt 
gala nazywają robotnicy „tata“, a 
wszyscy uważają się za jedną wielką 
rodzinę.

Nie podobna tu przytoczyć wszyst­
kich cyfr oszczędności i dodatkowej 
produkcji. Nie podobna przytoczyć tu 
wszystkich nazwisk ludzi o gorącym 
sercu i pracowitych rękach... Są oni 
rozproszeni po niezliczonych obiek­
tach i budowlach Nowej Huty. Roz­
proszeni, ale nie zagubieni. Rośnie 
wokół nich grupa ludzi im podob­
nych, ofiarna i wytrwała.

Spotkać możecie w Nowej Hucie 
takich nierzadko. Po pracy: staną 
gdzieś w zaciszu pod ścianą, grubą 
spracowaną ręką ujmą niezdarnie 
cienkiego papierosa, potem zaciągną 
się i puszczając smużkę dymu patrzą 
i milczą. „Nie było drogi — dziś jest. 
Nie było domu — dziś jest pod da­
chem. Ktoś zwalił na kupę cegły — 
dziś już ładnie ułożone w kozioł“.

—. Kawał roboty się odwaliło — 
mruknie któryś.

— I stoi „na mur‘‘, „na beton...“ — 
doda inny, jakby w odpowiedzi tym 
spod klasztornego muru.

J. Pietroń.

Prace komisji dobiegają końca
Projekt zorganizowania trzech ośrod 

ków olimpijskich, które będą miały 
zadanie przygotowania dnnżyny pił­
karskiej do Olimpiady, przybiera co­
raz bardziej realne kształty. W lo­
ku konferencji i dysku/sji toczących 
się na zebraniach Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF, CRZZ i Rady Trenerów, ustala i 

i się zasady organizacji1 ośrodków i pla- 
jny wyszkolenia. Specjalne komisje 

■ opracowują regulamin ośrodków przy 
gotowań piłkarzy, Teksty ślubowania 

jzawodników^ zaliczonych do zespołów 
olimpijskich,' regulamin dyscypliny 
pracy w ośrodkach wzorowany na 
socjalistycznej (dyscyplinie w zakła­
dach pracy oraz wytyczne szkolenia 
oparte na anadizie gry naszych dru­
żyn i wzorach, radzieckich.
Trenerami odpowiedzialnymi za prze­

prowadzenie.- treningów według pla- 
;nów naczelnego trenera (Węgra) będą: 
Iw ośrodku, śląskim Koncewicz i Dzi­
wisz, w krakowskim Matjas i Jezier­

ski, w warszawskim W. Kuchar. Dla 
|każdego fz ośrodków będzie opracowa­
ny terminarz rozgrywek, przy czym 
jako zassradę przyjęto, iż zespoły olim­
pijskie . co niedzielę będą rozgrywały 
już to/zawody treningowe z drużyna­
mi zagranicznymi, już to ze sobą lub

Turniej ping-pongowy
o mistrzosiwo Warszawy

15 i 16 bm. odbędą się decydujące roz­
grywki o mistrzostwo Warszawy w te­
nisie stołowym. Do turnieju dopuszczono 
ćwierćfinalistów indywidualnego turnieju 
kół sportowych, a oprócz nich wezmą 
udział najlepsi zawodnicy stolicy z Ga- 
jepem, Kuglerami, Dąbrowskim i Jago­
dzińskim na czele.

Eliminacje odbędą się 15 bm. o godz. 
16? w sali Ogniwa przy ul. Młynarskiej 2, 
zaś finały 16 bm. o godz. 17 w sali „Ko 
l^jarza“ przy ul. Foksa? 19.

Na wie/skich drogach

CENA
Dolny Śląsk, w grudniu.

Na sali siedział terenowy aktyw 
robotniczy. Gminni i gromadzcy peł­
nomocnicy akcji skupu i kontraktacji. 
Ludzie, którzy na pewien czas porzu­
cili przemysłowy warsztat pracy i 
którzy ruszyli na wieś, jako proleta­
riacka pomoc aktywu miejskiego dla 
towarzyszy chłopów.

Słuchano referatu sprawozdawcze­
go i cyfr o przebiegu skupu i kon­
traktacji. Przy padających raz po raz 
nazwach gromad i gmin ożywiali się 
aktywiści, reprezentujący na tej na­
radzie wymieniony teren. Referat po­
ruszył sprawy skupu zboża i ziemnia­
ków i dobiegał do kontraktacji trzody 
chlewnej. Do sprawy tak ważnej: za­
opatrzenia miast w mięso.

Z ust referenta padać poczęły kry­
tyczne i samokrytyczne uwagi. Wiele 
gromad nie zostało jeszcze objętych 
kontraktacją. W niektórych akcja 
idzie opornie — jak po grudzie.

O! Na przykład w takiej gromadzie 
Doboszowice, w gminie Kamieniec, w 
gromadzie liczącej ponad 200 gospo­
darstw, na zaplanowanych 220 sztuk 
zakontraktowano zaledwie 4. Z tego 
trzy sztuk) zakontraktował jeden go­
spodarz. Andrzej Kuczer.

Z „DIABŁEM“ PRACOWAŁ
Nazajutrz /po tej naradzie zjecha­

liśmy do Doboszowic. Do jednego ze 
„sprawiedliwych“ w tej „kontrakta­
cyjnej Sodomie“. Do Kuczera — chło­
pa przodownika. Historia, którą usły­
szeliśmy pod jego dachem, wyjaśniła 
jedną z przyczyn kontraktacyjnych 
trudności, które nieraz stają na prze­
szkodzie wypełnienia obowiązków wo­
bec Państwa i społeczeństwa.

Kuczer posiada niecałe 8 heiklta- 
rów ziemi — w tym 6 ha ornych. Zie­
mia to nienajlepsza — III i IV katego­
rii. Spokojny i zrównoważony z całą 
pasją i zmysłem organizacyjnym po­
święcił się ulubionej hodowli Nie 
zatrudniał nikogo, pracował w świą­
tek i piątek. Parafia niechętnym okiem 
spoglądała na małżeństwo, krzątające 
się bywało i przy niedzieli. I wkrótce 
wieś mawiała, że „Kuczery z diabłem 
robią“ — bo jakżeby inaczej im się 
tak działo. A wiodło im się dobrze. 
Kuczer zastosował swoisty system ’ 
„taśmowej kontraktacji“. Gdy tuczył ■ 
pierwszych dziewięć zakontraktowa- \ 
nych świń, równocześnie już hodował' 
kilkanaście prosiąt, które stanowić 
miały dalszy narybek kontraktacyjny.

Na dowód prawdziwości swych słów 
wyciąga kwity. 9 zakontraktowanych 
tuczników odstawił już, a na pierwszy 
kwartał przyszłego roku szykuje 3 
dalsze. Odstawił zboże — ponad plan. 
Jego żona, prowadząca w ub. roku ho-

Okruchy Stolicy
gowych. Słuszne uspra­
wnienie, zważywszy, że od 
1 lutego 1952 r. mają być 
wprowadzone zmiany. Ale 
MPK żąda, aby posiadacze 
tych wkładek zgłosili - się 
do jednego z trzech biur 
MPK: na Młynarskiej, w 
Ha’ach Mirowskich i na 
Pradze, celem.., wykupie» 
nia znaczka za 10 gr. Zna­
czek ten ma, zdaniem 
MPK, pokryć koszty mani­
pulacji,

Taka realizacja dobrych 
pomysłów nie warta świe­
czki... nawet choinkowej. 
Lepiej przecież po prostu 
ogłosić o dalszej ważności

tychże wkładek. Wkład 
mniejszy a efekt ten sam.

MUZEUM 
CHULIGAŃSTWA

PKP, wstawiając szyby 
W poczekalni na przystan­
ku w Michalinie, 
zapewne wstawiać 
cześnie dodatkowe 
do swego budżetu 
stępne wstawianie 
które wybijają z chuligań 
skim uporem obiecujący 
młodzieńcy. Jeżeli do tęgi? 
dodać fakt, że ci nieznani 
sprawcy zabrali się już 
do niszczenia ławek w po­
czekalni — to niewesoło

muszą 
jedno- 
sumy 

na na­
szył),

I

przedstawia się to mu­
zeum chuligaństwa w Mi­
chalinie.

ARYSTOKRATA
„Zbieraniny nie biorę“— 

powiedział kierowca tak­
sówki miejskiej nr 1119, 
kiedy kilka osób zwróciło 
się o godz. 6.15 o jedno­
czesne podwiezienie ich do 
pracy. Działo się to przy 
zbiegu u'. Obozowej i 
Deotymy, 28 listopada. Po 
nieważ mamy meldunki, 
że podobne wypadki zda­
rzają się i innym taksów­
karzom — nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, iż ta- 
bakierą jest dla nosa, a 
nie nos dla tabakieity i że 
kierowcy taksówek powin­
ni pomagać w miarę sił, 
a nie przeszkadzać lu­
dziom pracy w punktual­
ności

reprezentacjami miast, np. Toruniem, 
Tarnowem, Częstochową. Bydgoszczą, 
Szczecinem, Wałbrzychem itp.

W każdym zespole olimpijskim bę­
dzie 18 zawodników. Składy zespołów 
nie są jeszcze ustalone Z zawodników 
warszawskich wchodziliby w rachu- 

i bę: Stefaniszyn, Kłaczek, Borucz, Dur 
niok, Korynt, Sobkowiak, Szczepań­
ski, Orłowski, Szczawiński, Breiter, 
Sąsiadek, Janeczek, Olejnik, Górski i 
Jezierski. Oprych, który się przeniósł 
do Tarnowa, będzie ew. grał w zespole 
krakowskim.

W projektach tych mogą jeszcze 
zajść zmiany Decyzje zapadną już w 
najbliższych dniach, ponieważ prze­
widuje się, iż ośrodki olimpijskie za- 
czną działać z dniem 1 stycznia 1952 r.

(sm)

Zasłużeni mistrzowie sportu
w Polskim Komitecie Olimpijskim

Na kolejnym posiedzeniu Prezydium 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego posta­
nowiono dokooptować 3 nowych członków, 
w związku z czym obecny skład Prezy­
dium przedstawia się następująco: prze­
wodniczący — A. Minecki, wiceprzewo­
dniczący — H. Szemberg i T. Lempart, 
sekretarz gen. — E. Wieczorek, członKO- 
wie — gen. J. Bordzilowski, T. Do.owy, 
Cz. Foryś, T. Gowsz, K. Gruda, pik. Hu­
bert, E. Kosman, prof. dr Loth, J. Putra­
ment, dr Zajączkowski.

W skład PKO1 wchodzą również znani 
działacze sportowi m. in.: dr Załuski, A. 
Przeworski, K. Malczewski, J. Zafła ka, 
Z. Nawrocki oraz zasłużeni mistrzowie 
sportu: Verey, Rakoczy, Stawczyk, Maru­
sarz i Foki.
• W związku z przygotowaniami do Z mo- 
wych i Letnich Igrzysk Olimpijskich j- 
zydium Polskiego Komitetu Olimpijs. o 
postanowiło powołać do życia szereg ,.o- 
misji fachowych, w szczególności: spoi Io­
wą, sprzętu i wyposażenia, finansów i 
transportu, propagandy, lekarską oraz do 
spraw olimpijskiego konkursu sztuki

JEDNEGO BŁĘDU
(Od naszego specjalnego wysłannika)

dowlę drobiu, odstawiła do spółdziel­
ni 5.508 jaj zamiast 3.500 zaplanowa­
nych. Mleko z dwóch krów odstawiali 
spółdzielni. Z podatkowych obowiąz­
ków wywiązali się terminowo, uregu­
lowali ratę Pożyczki Narodowej.

Kuczer rozumiał, że jako członek 
partii, powinien całej gromadzie świe­
cić przykładem.

Ale jego powodzenie i pracowitość 
nie dawały spać zawistnym. Najpierw 
nieśmiało, potem coraz śmielej szła 
puszczona pogwarka, że to kułak. 
Dwadzieścia świń hoduje przecież — 
gadano we wsi — przemilczając, że 
połowę z nich stanowią prosięta, a 9 
sztuk jest zakontraktowanych. Miej­
scowi „ważniacy“ nagabywali Kucze- 
ra: „Postawiłbyś litra — wiedzie ci 
się przecież“ i Kuczer stawiał, ale 
sam odchodził. Nie pił. Cóż mu mogli 
zrobić, ßkoro był w porządku z pra­
wem i sumieniem.

NAGONKA I TRIUMF PRAWDY
Okazało się jednak, że mogli... Do 

dalekiego powiatu, ba, do wojewódz­
twa nawet dochodziły już wieści o 
kułaku Kuczerze, który chowa się za 
legitymacją partyjną, a państwu od­
stawia znacznie mniej, niż stać go na 
to. Przy planie skupu w zeszłym roku 
obciążono go ponad gospodarczą moż­
liwość. Chodził — stukał, próbował 
wyjaśniać. Daremnie! Sołtys w tej 
nagonce na niego posunął się do tego, 
że miejscowej spółdzielni zabronił mu 
cokolwiek sprzedawać. Żona więc po 
chleb jeździć musiała do miasteczka.

Legitymację partyjną zabrano mu 
jako kułakowi, bogaczowi, co to dwa­
dzieścia świń hoduje. Do tworzącej 
się spółdzielni pro-dukcyjnej nie chcia 
no go przyjąć.

Ale Kuczer wraz z żoną twardo za­
ciął się i z chłopskim uporem dalej 
pracował, dalej szukał swojej sprawie 
dliwości. Jego prawda jak oliwa mu­
siała w końcu wypłynąć. I wypłynęła. 
Sprawa dotarła do Komitetu Woje­
wódzkiego we Wrocławiu. Zwrócono 
mu wówczas partyjną legitymację. 
Zrehabilitowano, uznając wyrządzoną 
krzywdę. Ostrze surowej ikirytyki skie­
rowano przeciw sprawcom zła. An­
drzej Kuczer mógł podnieść głowę.

Jak kontraktował, tak, jako jedyny 
we wsi, kontraktuje nadal. Dziś sta­
wiany jest za wzór gospodarza, wy- 

* wiązującego się ze wszystkich obo­
wiązków On — którego nie chciano 
przyjąć ongiś do spółdzielni, pomaga 
dziś spółdzielcom w ramach pomocy 
sąsiedzkiej, wychodząc do roboty na 
resztówkę. Ale gorycz, którą go ongiś 
napojono, pozostawiła osad. Żona nie 
hoduje już tyle kur i nie odstawia 
jaj do spółdzielni. Po cóż ludzie mają 
mieć duże oczy?

A jak się odbiła ta cała Kuczerowa 
awantura na wsi? Na tych 200 gospo­
darzach: małorolnych i średniorol­
nych, którzy przyglądali i przysłuchi­
wali się jej bacznie, którzy komento­
wali wszystkie stadia tej historii.

Ta wieś, ciemniejąca piamami za­
budowań przy gościńcu, orzekła, że

na dzień 14 grudnia 1951 r. (piątek)

Na fali 1322 m.

RADIO

r Gra
22.40

Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 
6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 
6.35 Walce koncertowe, muzyka ludowa 
i pieśni różnych narodów 8.00 Aud. dla 
klas starszych 8.20 Muzyka operowa 9.40 
Muzyka 10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 
Pieśni komp. polskich 10.55 „Z notatnika 
lekarza wiejskiego“ 11.15 Muzyka i aktu­
alności 12.15 Ork. dęte 15.50 Muzyka 16.20 
Muzyką radziecka 17.15 „Co krok kon­
trola“ — pog. przyrodnicza 17.25 „Rozma­
wiamy z korespondentami“ 17.30 Utwory 
St. Moniuszki 18.00 Z kraju i ze świata 
18.20 Stylizowana polska muzyka ludowa 
19.00 .. ................................._ . . . .
cert . ... .
zesp. wokalnych 20.45 Koncert symf. 22.30 
Muzyka.

Na fali 367 m.

Festiwal Muzyki Polskiej — kon-
20.30 Kwadrans piosenek w wyk.

Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05
6.30 7.55 17.00 21.00 23.50

6.15 Pieśni polskie 13.30 Wszechnica Ra­
diowa 13.45 Muzyka d'a wszystkich 14.30 
„Gorące dni“ — ode. pow. E. Niziurskie- 
go 14.50 Melodie operetkowe 15.50 Prze­
gląd prasy literackiej 16.00 Wszechnica 
Radiowa 16.20 Dziennik warszawski 16.35 
Menuety i walce 17.15 Kameralna muzy­
ka polska 17.45 Reportaż 18.00 Koncert
18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Mozaika 
muzyczna 19.20 Pogadanka sportowa 19.30 
Muzyka i aktualności 20.00 Koncert ma­
sowy 20.45 Wspomnienia robotnicze 21.30

i _p_

»skxLuXu S

ork. 22.10 Festiwal Muzyki Polskiej 
Muzyka 23.00 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Moskwa 1935 m, 1734 m, 433 m.
13.45 Program dnia 17.20 Koncert popu­

larny 18.00 Koncert życzeń 19.45 Teatr 
przed mikrofonem 22.05 Koncert.

Kuczer najadł się piołunu, bo... za du­
żo świń kontraktował. — Nie świecił­
by ludziom w oczy, siedziałby spokoj­
nie, ze dwa, trzy ogony świńskie trzy­
małby dla siebie — ot i nie zrobiliby 
z niego kułaka. Proste jak strzelił.

WTÓRNY UGÓR
Nieuświadomiona, niewyrobioną 

politycznie gromada, dająca posłuch 
wrogiej plotce, w swoiście zrozumiały 
sposób tłumaczyła Kuczerowe pery­
petie. A gdy długo, długo, bo w rok 
po tej całej sprawie przyszli do Do- 
boszowic pełnomocnicy kontraktacji, 
rozmowom o dostawach trzody uia 
miast towarzyszył niechętny opór. 
Półgębkiem, ociągając się i wykręca­
jąc gospodarze wymigiwali się od 
kontraktacji, mówiąc o trudnościach 
z karmą, z opałem itd.

Jeden tylko — Kuczer z miejsca 
zakontraktował trzy sztuki na pierw­
szy kwartał reku przyszłego.

Takie są dzieje trudności kontrak­
tacyjnych w jednej z gromad dolno­
śląskich Taki jest pouczający wielce 
przykład tego, jak błąd polityczny, 
popełniony przez nierozważnych i 
niewyrobionych „działaczy“ konsek­
wencjami odbija się na poważnej ak­
cji gospodarczej i na zwartości Fron­
tu Narodowego. Przykład Kuczery — 
jednego średniorolnego gospodarza, 
hodującego trzodę i dostarczającego 
państwu mięsa, z którego bezpodstaw 
nie zrobiono ongiś wroga i kułaka — 
podziałał zastraszająco na całą gro­
madę.

I dopiero dekret o ułatwieniach i 
udogodnieniach dla gospodarzy kon­
traktujących trzodę, który stwarza 
atrakcyjne warunki chłopu-hodowcy, 
przełamywać pocznie doboszowickie 
wtórne ugory. I dopiero aktyw robot­
niczy, uświadomieni politycznie ro­
botnicy i górnicy, którzy w ramach 
wielkiej akcji dotarli do gmin j gro­
mad, wyjaśniać muszą sens rzeczy i 
naprostowywać wykrzywione pojęcia 
i odkręcać przekręcone śruby.

Tak to trzeba wysiłku „dziesięciu 
mądrych“, by odpiątać to, co „jeden, 
głupi“ zagmatwał.

Jerzy Ros.

Fachowcy poszukiwani
5 INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z praktyką montażo 
wą, 15 TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW. 10 MAJSTRÓW 
ELEKTRYKÓW i 100 MONTERÓW WYSOKO KWALI­
FIKOWANYCH przy tego rodzaju pracach, zatrudni 
natychmiast przy robotach instalacji elektrycznych 
przemysłowych KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE ELEK- 
TROMONTA.ZOWE — ZARZĄD BUDOWLANY Lublin, 
ul. Curie-Skłodowskiej 36, pok. 83, teł. 38 37. Warunki 
pracy i płacy według układu zbiorowego w budow­
nictwie.__________________________ • k 251-0

PLANISTĘ INWESTYCYJNEGO, KREŚLARZA (LUB 
MŁODSZEGO TECHNIKA BUDOWLANEGO) do pro 
wadzenia dokumentacji technicznej zatrudnią od zaraz 
CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁADY MATERIAŁÓW OGNIO 
TRWAŁYCH W CZĘSTOCHOWIE. Podania wraz z ży­
ciorysem składać w dziale persona'nvm Zakładu przy 
ulicy Kościelnej 6—24. K 1940'0

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ

WSZYSTKIE URZĘDY l AGENi JE POCz.. ()WI 
W CAŁYM KRAJU

HANDLOWE
Lodówkę elektryczną, bu- 
lier sprzedam. Zgłoszenie 
do Biura Ogłoszeń Olsztyn. 
__________ 1061-1

ROŻNE
Zginął pies wilczur. Upra­
sza się odorowadzić za na­
grodą. Lublin, Lipowa 29 
m. 9. 250-

ZGUBY
Zgubiono dowód osobisty, 
kartę meldunkową na naz 
wisko Szyda Jan. zamiesz­
kały Soborzyce, gm. Zie­
lona Dąbrowa, pow. Ra­
domsko. 15072-1

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
WKR Częstochowa, na naz 
wisko Nowak Edward.

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Braun Te­
resa. Częstochowa, Kiliń­
skiego 3. 15065-1

Zgubiono zegarek damski, 
„Atlantik“. Za zwrot — 
wysokie wynagrodzenie, 
Częstochowa, Pułaskiego 
62. Wiśniewska Antonina.

15066-1

Zgubiono portfel zawiera­
jący: kartę meldunkową,
zaświadczenie wojskowe 
WKR Częstochowa oraz za 
świadczenie z pracy na na 
zwisko Kręciwilk Ryszard. 

15067-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Olszewska 
Barbara, wieś Łojki, gm. 
Grabówka, pow. Częs'ocho 
wa. ’ 15069-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez WKR 
— Wrocław- na nazwisko 
Gorczycki Henryk. 15071-1

Skradziono * legitymację 
służbową wydaną przez 
Wydział Oświaty w Wyso­
kim Mazowieckim na naz­
wisko Wójcicka Teresa, 
nauczycielka szkoły pod­
stawowej Kuczyn. 784 1

Zgubiono karte me’dvnko- 
wą wydaną przez 
Gm. Rady Naród, 
szów na nazwisko 
kowska Anna.

Frez. 
Gebo- 

Kwiat- 
1004-1



Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Z sesji Woj. R. N.
PATRIOTYZM ŚWIATŁYCH CHŁOPÓW

Ponadplanową sprzedaż zboża
deklarują spółdzielcy z Marun i Zapola

decyduje o wynikach planowego skupu zboża
(il) Wtorkowa sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej stała pod znakiem 

analizy zagadnień gospodarczych naszego województwa, do których zali­
czyć należy: jesienną kampanię siewną, planowy skup zboża i ziemniaków 
oraz realizację zobowiązań finansowych wobec państwa,

W tegorocznym skupie zboża — jak 
to podkreślił w swoim referacie prze­
wodniczący prezydium Woj. R. N. w 
Olsztynie, ob. Moczar — zastosowano 
po raz pierwszy kryterium przelicze­
niowe. Chłopi przyjęli nową formę 
ßkupu bardzo przychylnie, co znala­
zło swój wyraz w pomyślnej realizacji 
planu w wielu powiatach.

DOBRZY I ZLI
Jak w każdej akcji gospodarczej, 

tak i o powodzeniu skupu zadecydo­
wali aktywni i uświadomieni chłopi, 
wśród których nie brakło sołtysów, 
inicjujących w wielu gromadach zbio 
rowe dostawy zboża, świecących przy 
kładem, obywatelskim wyrobieniem 
i patriotyzmem. Patriotyzm ten zade-

Naszym zdaniem

cydcwał o wykonaniu rocznego planu 
skupu zboża w powiatach: braniew­
skim, pasłęckim i węgorzewskim, 
o szybkiej realizacji zobowiązań finan 
sowych, kontraktacji .itp.

W wielu jednak gromadach sołtysi 
hamowali akcję skupu, dając tym sa­
mym zły przykład chłopom. Saboto­
wał więc planowy skup sołtys z gro­
mady Piecki — Podclak, Bolesław Se- 
rewski z grom. Wojtyny, Piotr Łop- 
ki z grom. Krasnolipie, Daniel Ko- 
styk z grom. Kandyty i wielu innych. 
Także nie wszyscy radni dawali 
swoim postępowaniem dobry przy­
kład chłopom.

Zarówno źli sołtysi jak i radni mu- 
sieli ustąpić z zajmowanych stano­
wisk, oddając je jednostkom aktyw­
nym i obywatelsko wyrobionym.

Ioh miejsca zajęli tacy jak: Jan 
Wesołowski z Karasia, Bazyli Dą­
browski z Grodzią, Michał Wilka- 
niec z Królikowa, ’ Jan Jagiełło z

droga do 
wiedzieć, 
realizacji 
to STU- 
osiągnięć

To jest prawda
(il). — Gorąca dyskusja nad zagad­

nieniami gospodarczymi naszego wo­
jewództwa na sesji Woj. R. N. dowo­
dziła, iż wykonanie planów skupu le 
ży wszystkim na sercu. Bo sprzedane 
państwu przez chłopów kilogramy 
zboża i ziemniaków, spłacone podatki 
i zobowiązania bankowe, wykonane 
plany kontraktacji trzody, to 
bogactwa wsi. Chłopi muszą 
że ich aktywny udział w 
zamierzeń gospodarczych — 
MILOWY KROK na drodze 
pokojowej gospodarki.

Prawdę tę w słowach n ewyszuka- 
nych i prostych, wyraził na sesji prze 
wodniczący prezydium GRN w Nowej 
Pasłęce — GRZEGORZ WAWRYSZ- 
CZUK odznaczony za patriotyczną po 
stawę Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Jakież to sukcesy osiągnęli chłopi 
Z Nowej Pasłęki?

Posłuchajmy, co mówi na ten te­
mat sam Wawryszczuk.

Chłopi z gminy Nowa Pasłęka zre­
alizowali roczny plan sprzedaży pań­
stwu zboża w 102,7 proc., ziemniaków 
w 128 proc., spłacili pożyczkę naro­
dową w 100 proc., i składki PZUW 
również w 100 proc. O wykonaniu 
WSZYSTKICH ZOBOWIĄZAŃ WO­
BEC PAŃSTWA chłopi z Nowej 
Pasłęki powiadomili Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta.

Aktywna postawa chłopów nowo- 
pasłęckich oraz ich patriotyzm zasłu­
gują na SPECJALNE PODKREŚLE­
NIE. Tak jak oni powinny postąpić 
wszystkie gromady w woj. olsztyń­
skim. Wykreślmy ze słownika poję­
cia — „dobra i zła gromada“. Wszyst 
kie powinny być jednakowe, bo we 
wszystkich mieszkają obywatele Pol­
ski Ludowej, bo obywatele ci potra­
fią odróżn ć prawdę od kłamstwa, a 
prawdą jest, że KRAJ NASZ ROZ­
WIJA SIĘ, ROŚNIE I POTĘŻNIEJE 
Z DNIEM KAŻDYM.

Książki
dla dzieci i młodzieży

SERGIUSZ MICHAŁKÓW 
W MUZEUM LENINA 

Tłum, z ros. W. Grodzieńska 
str. 29 zł 8,75

N. N. MICHAJŁOW
ZIEMIA RADZIECKA

Wędrówki po Kraju Rad 
Tłum, z ros. Z. Pomianowska 
str. 338 zł 15,70
w oprawie sztywnej zł 20.35

„NASZA KSIĘGARNIA" 
 B 719-1

Łąkosza i inni. Byli oni wzorem w 
realizacji planowego skupu zboża, 
w spłacie zobowiązań finansowych 
i w kontraktowaniu trzody chlew­
nej.
Praca i obowiązkowość tych ludzi 

oraz ich zrozumienie dla potrzeb go­
spodarczych państwa i klasy robotni­
czej znalazły pełne poparcie chłopów 
w gromadach. Za patriotyczną posta­
wę w okresie trwania planowego 
skupu zboża odznaczono dyplomami 
150 a nagrodami pieniężnymi — 700 
sołtysów.

Do najlepiej pracujących należą 
komisje radnych w powiatach: bra­
niewskim, pasłęckim i bartoszyckim. 
Tam też osiągnięto największe sukce­
sy w sprzedaży państwu zboża i ziem 
niaków, w kontraktacji oraz w spła­
cie zobowiązań finansowych. Komisje 
radnych w innych powiatach włącza­
ją się do akcji o charakterze gospo­
darczym bardzo opornie. Błędem ich 
jest to, że nie potrafią one zespolić 
swej pracy z najważniejszymi zada­
niami.

Np. komisje oświaty nie mogą po­
chwalić się zbyt wielkim dorobkiem, 
bo nauczycielstwo n:e wzięło czynne­
go udziału w najważniejszej dla na­
szego województwa akcji — plano­
wym skupie zboża. Podobne niedo­
ciągnięcia można również wytknąć 
komisjom rolnictwa, które nie zain­
teresowały się składowaniem zboża 
kwalifikowanego. Zwracając uwagę 
głównie na planowe wykonanie sie­
wów, nie włączyły się one czynnie w 
ostatnią fazę bitwy o chleb — plano­
wy skup zboża.

A komisje budżetowe? Czy pomy­
ślały one o zobowiązaniach wsi? 
Czy znalazły skuteczne środki zarad­
cze, które zmniejszyły by radykalnie 
globalne sumy finansowych zobowią­
zań chłopskich?

Wiele prezydiów pracowało jed­
nak bez zarzutu. Należą do nich: 
Frombork, Ryn, Gdakowo, Sokoli­
ce i inne. Zarówno w tych, jak i w 
wielu innych gminach chłopi zdają 
swój egzamin z dojrzałości obywa­
telskiej i patriotyzmu. Państwo lu­
dowe Otoczy tych chłopów troskli­
wą opieką, bo zasłużyli na nią czyn 
ną i aktywną postawią oraz zrozu­
mieniem 
kraju.
Referat 

Woj. R. N. 
krotnie przerywany głośnymi 
skami zebranych.

W ożywionej dyskusji, wzięło 
kilkunastu radnych, sołtysów i’ chło­
pów. Prawie wszyscy poddali wnikli­
wej analizie przebieg skupu zboża 
n,a swym terenie oraz uzasadniali ko­
nieczność włączenia się mas chłop­
skich do wszystkich akcji gospodar­
czych.

Drugą część sesji Woj. R. N. poświę­
cono sprawom jesiennej kampanii 
siewnej. Zagadnienie to omówimy 
oddzielnie.

potrzeb gospodarczych

przewodniczącego
ob. Moczara był

prez. 
kilka- 
okla-

udział

(ka) We wszystkich powiatach naszego województwa odbyły się 
zjazdy chłopów, którzy dali przykład wzorowego wypełniania obowiąz­
ków wobec państwa, odstawiając przed terminem zbeże i ziemniaki, oraz 
wpłacając należności podatkowe. W zjazdach tych brały udział — gorąco 
witane przez chłopów — delegacje robotnicze z poszczególnych zakładów 
pracy.
Wśród przodujących wsi jest duża 

liczba spółdzielni produkcyjnych, któ­
re z nadwyżką wykonały plany do­
stawy ziemiopłodów. Przedstawicieli 
tych spółdzielni witali przodujący 
chłopi z wielkim uznaniem.

W czasie zjazdów przedstawiciele 
władzy ludowej wręczyli przodują­
cym chłopom dyplomy uznania za ich 
patriotyczną postawę i wypełnienie 
obywatelskich obowiązków. Najwy­
bitniejsi spośród nich odznaczeni zo­
stali przez Prezydenta RP krzyżami 
zasługi.

W zjeździe w Barczewie wzięło 
udział ok. 600 chłopów z powiatu 
olsztyńskiego. Na zjazd przybył wice­
przewodniczący prezydium Woj. Ra­
dy Narodowej ob. Malewski, który 
udekorował Augusta Rcgallę, sołtysa 
gromady Wirokuby srebrnym krzy­
żem zasługi, Jana Hermana z groma­
dy Dorótowo brązowym krzyżem za­
sługi, a pozostałym chłopom wręczył 
dyplomy uznania.

M. in. dyplomy uznania otrzymali: 
Antoni Lorenckowski z gromady 
Skajwoty, który wykonał plan sprze­
daży zboża w 300 proc., A. Pieckow- 
ski z Frencowa, Fr. Dolewski z Jon­
kowa, A. Gromecki z Dywit i wielu 
innych, którzy pierwsi wywiązali się 
ze wszystkich zobowiązań.

Przedstawiciele wielu gromad 
złożyli meldunki o wykonaniu 
wszystkich zobowiązań. M. in. Ma­
ria Kucewi.« w imieniu mieszkań­
ców gromady Ramsówka złożyła 
meldunek, z którego wynika, że 
chłopi tej gromady wykonali do 8 
bm. wszystkie swoje zobowiązania. 
Meldunek podobnej treści złożył 
M. Weissner, sołtys gromady Lesz­
no i inni.

Obecni na zjeździe przedstawicie­
le spółdzielni produkcyjnych: Ma­
runy i Zapcle oświadczyli, że mi­
mo, iż spółdzielnie wykonały już 
swoje plany sprzedaży zboża, zobo­
wiązują się sprzedać dodatkowo, w 
terminie do 15 bm. około 6 ton zbo­
ża. Oświadczenie to przyjęli chłopi 
burzą oklasków.
Za przykładem chfopów-spółdziel- 

ców chłopi indywidualni powzięli sze­
reg zobowiązań, postanowiając m. in. 
rozszerzyć hodowlę trzody chlewnej 
oraz zmobilizować wszystkich chło­
pów, którzy nie wywiązali się jesz­
cze całkowicie ze wszystkich swych 
obowiązków, aby ci wykonali plany 
sprzedaży zboża i uregulowali należ­
ności finansowe w c.ągu najkrótszego 
okresu.

Bilans miesiąca przyjaźni

13 tysięcy nowych członków TPP-R
Zwrócić uwagę na teren wsi

Wszystko podpatrzy

W7 wszystko 
|| pociacha,

MUCHA

Rozstrzygnięcie konkursu
gazetek ściennych TPP-R

(czo). — Konkurs gazetek ściennych 
zorganizowany przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieck'ej wy wo 
łał żywe zainteresowanie we wszyst­
kich placówkach tej organizacji w 
woj. olsztyńskim. Ogółem zgłoszono 
dc konkursu 956 gazetek, które zgro­
madzono nc.jp erw na wystawach po 
widłowych, a następnie najlepsze prze 
kazano do Olsztyna, gdzie w sali te­
atru im. St. Jaracza otwarto wystawę 
celem dokonania ostatecznej elimina­
cji.

W wyr/ku oceny komisji konkur­
sowej spośród 65 wystawionych prac 
I miejsce przyznano gazetce wykona­
nej przez koło TPP-R z Barczewa, a 
zatytułowanej „Przyjaźń polsko-ra­
dziecka — to wolność, pokój, socja­
lizm“. Wyróżniono gazetkę koła

pt. 
ga-

TPP-R przy DOKP w Olsztynie 
„Józef Stalin — obrońca Pokoju“, o 
zetkę „Przyjaźń“ wykonaną przez ko­
ło przy Centrali Mięsnej w Giżycku, 
gazetki z Bartoszyc, Biesalu, Miło­
młyna, Tyrowa i Lechowa.

Wśród gazetek szkolnych Ikół TPP-R 
wyróżnione zostały nadesłane przez 
koło w Bartoszycach („Przemysł i rol­
nictwo w ZSRR“) oraz przez koło 
przy 
jaźń

liceum ekonomicznym („Przy 
ZSRR — gwarancją pokoju“).

Na
zetek, najwięcej bo 485 wykonała mł,

956 nadesłanych na konkurs ga 
’ łn dzież szkół podstawowych i średnich, 

409—koła przy zakładach pracy i in­
stytucjach.

(czc) Szeregi Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w woj. olsztyń­
skim powiększyły się o prawie 13 tys ięcy nowych członków. Ten masowy 
napływ do TPP-R wzrósł specjalnie w okresie obchodzonego ostatnio Mie­
siąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej.
Udział w obchodzie Miesiąca wzię­

ło dosłownie całe społeczeństwo War­
mii i Mazur. Nie było bowiem w tym 
okresie miasta, wsi, zakładu pracy, 
szkoły, czy świetlicy, gdzie by nie od­
była się jakaś impreza, związana z ży 
ciem i pracą Kraju Rad, z jego osiąg­
nięciami i doświadczeniami.

TYSIĄCE IMPREZ
Imponująco przedstawiają się dane 

cyfrowe organizowanych w tym okre­
sie imprez. Na 912 akademiach w ca­
łym województwie obecnych było pra 
wie 123 tys. osób.

W całym województwie wygło­
szono ogółem 4.636 prelekcji o szero­
kiej skali tematów. Prawie 2 tys. od­
czytów wygłoszono w świetlicach wiej 
skich, ponad 500 w PGR-ach, 133 w 
spółdzielniach produkcyjnych. Ta ma

sowa akcja uświadamiająca zapoznała 
•społeczeństwo Warmii i Mazur z ży­
ciem Związku Radzieckiego i w rezul­
tacie wyłoniła tysiące nowych akty­
wistów TPP-R.

Z kulturą i sztuką ZSRR zapoznali 
się mieszkańcy woj. olsztyńskiego po 
przez liczne imprezy artystyczne. O- 
gółem odbyło się ich 650, oraz 244 wie 
czornic. Występy te oglądało ponad 
170 tys. osób. Spośród zespołów arty­
stycznych wyróżnić należy warmiń­
sko-mazurski zespół młodzieżowy u- 
niwersytetu ludowego w Mikołajkach, 
zespół mandolinistów pod dyr. Dąb­
rowskiego, szkoły muzycznej' z Ol­
sztyna, Demu Dzecka z Górowa, „Cy­
ganerii“ z Lidzbarka i wielu innych.

Do najbardzej pozytywnych osiąg­
nięć Miesiąca, obok wspomnianego

już wzrostu liczbowego członków 
TPP-R, należy zaliczyć przede wszyst 
kim dalszy rozwój sieci kursów nau­
czania języka rosyjskiego. Powstałe 
w tym okresie 185 kursów, gromadzą­
cych prawie 5 tys. słuchaczy, to nie 
jednorazowa impreza, ale trwałe, o- 
siągnięcie. Szkoda tylko, że nie zwró­
cono większej uwagi na teren wiejski, 
bowiem 44 kursy w gromadach, 8 w 
PGR-ach i 5 w spółdzielniach produk 
cyjnych — to zbyt skromne ilości.

Wieś powinna być otoczona spe­
cjalnie troskliwą opieką zarówno 
aktywu powiatowego jak i zarządu 
wojewódzkiego TPP-R.

Niewątpliwie doświadczenia Mie­
siąca będą dokładnie^ przeanalizo­
wane przez zarząd wojewódzki 
TPP-R w Olsztynie, a wnioski wy­
ciągnięte . z tej analizy przyczynią 
się do dalszego rozwoju tej organi­
zacji na Warmii i Mazuracłh.

»

Młodzież -na straży pokojuII wojewódzki Zjazd ZBoWiD
(czo). — W Olsztynie obradował II 

wojewódzki zjazd Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, w któ­
rym udział wzięło 139 delegatów, re-

Uchwały nie pomogły
Studenci WSR żądają lepszej komunikacji
Z chwilą uruchomienia w 

wyższej szkoły rolniczej, a 
małego miasteczka akademickiego, li­
czącego dziś już blisko 2 tysiące miesz 

; kańców — dzielnica ta przestała być 
i dalekim przedmieściem Olsztyna, prze

-ł--------------

Kortowie I 
przy niej

Trzeba otoczyć opieką 
szkolenie sanitarne PCK

kształcając się w bardzo ważny punkt 
naszego miasta.

Pod hasłem „tworzymy Kortowo“ 
zespoliły s-ię wysiłki władz miejskich 
i wojewódzkich, które rozumiejąc 
znaczenie tej pierwszej wyższej uczel 
ni w Olsztynie.

pa-

do

W większych zakładach pracy po­
wiatu lidzbarskiego oddział PCK 
i służba zdrowia- rozpoczęły akcję 
masowego szkolenia sanitarnego pra­
cowników. W myśl planu miało po­
wstać 20 kursów dla 400 z górą słu­
chaczów. Wykładowcami na nich mie­
li być pracownicy społecznych zakła­
dów służby zdrowia.

Mimo wysiłku PCK. zagadnienie 
kursów, a tym samym podnieś enie 
higieny osobistej i zbiorowej nie zna­
lazło właściwego zrozumienia nie tyl­
ko wśród kierownictwa kilku zakła­
dów, lecz również wśród wyznaczo­
nych prelegentów służby zdrowia.

Dotychczas udało się bowiem uru­
chomić zaledwie 15 kursów, a fre-

CO I GDZIE

Teatr im. Jaracza — „Ich czworo" — 
godz. 19.30.

Awangarda
Azji", prod.

Odrodzenie
godz. 17 i 19.30

Polonia — „Volpcne", prod. francuskiej, 
godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 37, ul.
Partyzantów

Pogotowie 
tyzantów 82.

KINA
— ,,W p askach środkowej 

radź., godz. 16.30 i 19
— „Pieśń Tajgi“, prod. radź.,

30.
Ratunkowe PCK — ul. Par­
tei. 11-11, 12-44.
KLUB TPP-R

Lekcja języka rosyjskiego, godz. 17—19

Druk. RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5
2-B-58880

w 
u-

tenza 
zdrowia

kwencja na nich waha się od 30 
50 procent. Na przykład w MZPD 
Dobrym Mieście na 76 zgłoszonych 
częszcza od 3 do 16 osób. Podobnie 
dzieje się w PSS „Pionier“ 
prez. PRN kursu dotychczas 
ganizowano.

Dużą odpowiedzialność 
stan rzeczy ponosi wydział
przy prez. PRN, który zbyt biuro- 
kretyosne podszedł do realizacji 
uchwały prez. Woj. R. N. nie prze­
prowadzając odpowiedniej akcji 
uświadamiającej wśród pracowni­
ków zakładów i personelu służby 
zdrowia.
Natomiast niektórzy pracownicy 

służby zdrowia ofiarnie i z pełnym 
zrozumieniem społecznym odn eśli się 
do szkolenia sanitarnego i mimo ob­
ciążenia pracą zawodową chętnie zgło 
sili 3 ę na wykładowców. Pełne uzna­
nie za to należy się ob. ob. Augusty­
nie Wyrównie, Anieli Gora’skiej, Wan 
dzie Borejko, Tekli Zebrzykowej i Ja­
ninie Swiderskiej.

Dziwi nas natomaist brak w szere­
gach . wykładowców ob. ob. Janiny 
Zimn’ckiej i Janiny Kuźniecowej, któ 
re uchyliły się od pracy, tłumacząc 
się brakiem czasu.

Zainteresowane
kłady pracy oraz władze winny zro 
zumieć, że szko'enie san tarne 
wielkie znaczenie w okresie reali­
zacji planu 6-letniego i powinny u- 
ciynić wszystko, aby zakończyć je 
w terminie i planowo.

Kor. z L dzbarki — (widz)

instytucje i ża­

rna

Powstanie w naszym grodzie tak 
poważnego skupiska ludzkiego wy­
magało przede wszystkim połącze­
nia go z centrum miasta sprawną 
siecią, komun kacyjr«ą. Praca w tej 
dziedzinie była jadnak bardzo trud 
na do wykonania i z tego powodu 
było i jest najv.-ięcej narzekań ze 
strony mieszkańców Kortowa

W czasie jednej z tych konferencji, 
22 listopada powzięto wiele uchwał, 
których realizacja przyczyniłaby się 
do ostatecznego rozwiązania tego 
lącego problemu.

Postanowiono bowiem wysyłać
Kortowa w godzinach rannych 2 trolley- 
husy, a w razie zepsucia się jednego 
z nich — dodrtKcwy autobus, dołączyć, 
do troihjbusów przyczepy; usprawnić 
połączenie Kortowa z kol. Mazurska, 
wprowadzić z dniem 26 listopada nowy 

rozkład jazdy; umieszczać na przy-

opin i publicznej
niejednokrotnie poruszało

Idąc za głosem 
„Życ e“ 
problem komunikacji z Kortowem, 
starając się dostarczyć władzom miej 
skim obiektywnego materiału, które­
go wykorzystan e przyczyniłoby się 
do usprawnienia wspomnianego odcin 
ka. Władze miejskie starały się zaw­
sze iść na >:ękę ' młodzieży kortow- 
skiej, czego dowodem były liczne kon­
ferencje w prez. MRN z udz ałem 
członków prezydium i zainteresowa­
nych stron młodzieży i MPK.

Atrakcyjny
mecz pięściarski

(czo). — Rada Główna ZS „Kole­
jarz“ w Warszawie wyraziła zgodę na 
projekt olsztyńskiej rady okręgowej 
„Kolejarza“ aby celem propagandy 
sportu pięściarsk ego jeden z bokser­
skich meczów tego zrzeszenia 
strzostwo I ligi państwowej 
rozegrany w Olsztynie,

Tak w ęc 13 stycznia 1952 r. 
my świadkami ligowego spotkania po 
między reprezentacjami zrzeszeń spor 
towych „Kolejarz“ i „Włókniarz“.

Spotkan e to odbędzie się w sali 
przy ul. Giętkowskiej.

o mi-
został

będzie

Stankach zawiadomienia o przerwach w 
komunikacji itp.

Jednym słowem postanowiono wpro­
wadzić w życie te wszystkie projekty, 
które przedłożyli przedstawiciele uczel­
ni władzom micj.-k m.

Niestety wyniki tej konferencji pozo­
stały na papierze.

W okresie od 22 listopada do 10 
bm. wysyłało MPK na trasie po 2 
wozy tylko w c ągu 2 dni. Samo­
chodów ciężarowych jeszcze nie 
przystosowano do przewozu pasa­
żerów, a zapytany w tej sprawie 
kierownik MPK nie może ustalić 
ostatecznego terminu uruchomienia 
tych wozów. Punktualność kursowa 
n a trolleybusów przedstawia bar­
dzo wiele do życzenia, bowiem ob­
serwując przestrzeganie rozkładu 
jazdy na przystanku przy ul. Roo- 
sevelta w ciągu 6 dni, ani razu 
stwierdziliśmy stosowan a się 
ustalonych godzin W godzinach 
większego ruchu me doczepia 
przyczepy do trolleybusów,
A skutek tego całego zamieszania 

jest taki, że blisko 500-osobowa grupa 
profesorów, asystentów i studentów' 
zamieszkałych w mieście urządza co 
kilka dni piesze wędrówki do Korto­
wa, albo jeżeli trolleybus przyjdzie 
za wcześnie, czeka po klkadzies ąt 
minut bezproduktywnie na wykłady.

Sprawa usprawnienia komunika­
cji na trasie Kortowo — miasto doj. 
rżała już do radykalnego załatwie­
nia. Trzeba bezwzględne przyjść 
zf pomocą uczącej się młodzieży 
i nie narażać jej na różne niespo­
dzianki. Zyjemy w okresie gospo­
darki planowej. Plan jest także pod 
stawą istn enia i pracy naszego mia 
steczka akademickiego.

Jesteśmy pewni, że prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej znajdzie 
wyjście z tej zagmatwanej sytuacji 
i wyc ?,gnie odpowiednie wnioski 
względem winnych niewykonania 
powziętych uchwał.

Zdzisław Odoliński

nie 
do 

naj 
się

prezentujących przeszło 4 i pół ty­
siąca członków związku z okręgu olsz 
tyńskiego.

Po powitaniu gości' m. in. przed­
stawiciela KW PZPR ob. Bartnikow- 
skiego oraz przedstawiciela Wojska 
Polskiego kpt. Krajewskiego odbyło 
się uroczyste odsłonięcie sztandaru 
zw' ązkowego, czego dokonał delegat 
zarz. głównego ZBoWiD ob. Passin1. Z 
kolei przed rozpoczęciem obrad zebra 
ni uczcili minutą milczenia pamięć 
swych towarzyszy poległych w walce 
z faszyzmem, oraz wyłonili delegację, 
która złożyła wieniec przed pomni­
kiem bohaterów na placu Jedności 
Słowiańskiej.

Po referatach i sprawozdaniu, wy­
głoszonych przez ob. ob. Spychałę i 
Tugę wywiązała się ożyw*ona dysku- 
cja, w której omówiono dotychczaso­
we osiągnięć.a i trudnośti w pracy 
związku. Wielu mówców podkreślało, 
iż z dumą zawiesili obok odznak woj­
skowych uzyskanych w bojach z fa­
szyzmem — odzpaki przodownika pra 
cy, bowiem dziś walczą oni z takim 
samym oddaniem o utrwalenie poko­
ju i wykonanie planu 6-letniego.

W wyniku przeprowadzonych wybo 
rów do nowego zarządu okręgowego 
weszli ob. ob. Bartnikowski, Spycha­
ła, Łysiak, Tuga i Ząbek.

Na zakończenie zebrani uchwali­
li rezolucję, w której wyrażają peł 
ną solidarność ze stanowisk em de 
legatów ZSRR i Polski w ONZ, a 
w części rezolucji skierowanej do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
prem era Cyrankiewicza 
zarz. głównego Witolda
zapewniają o swej niezłomnej woli 
wytężonej walki o utrzymanie i u- 
trwalenie światowego pokoju.

Okruchy znad Łyny
STUDENCI WSR ... ____ „

narzekają na trudność w w pierwszej połowie stycz- 
nabywaniu artykułów 
pierwszej potrzeby w skle­
pie MHD w Kortowie. W 
sklepie panuje zawsze tłok. 
Dobrze by było, żeby dy­
rekcja MHD zainteresowa­
ła się tą sprawą i umożli­
wiła studentom korzysta­
nie ze sklepu w określo­
nych godzinach. (Potrz)

KURS KROJU
szycia zorganizowała 
swych członkiń spół- 

w 
tur-

i
dla 
dzielnia spoż. * „Mazur" 
Olsztynie. Pierwszy 
nus trwa od 1 listopada ii', 
obejmuje teorię. Praktycz-, rza".

ne zajęcia rozpoczną się

nia 1952 r. (ap)

TO NIE „I
był winien, że 

poczęto w 
kina 
zało 
wcześniej 
formalności i uzyskać od- i 
powiednie dokumenty. O- , 
becnie wszystko załatwio-I 
no i załoga „Malarza" przy ■ 
stąpiła do pracy, celem 
wykonania swego zobowią ■ 
zania. Za notatkę z dnia 
8 bm. przepraszamy am­
bitnych malarzy z „Mała-

.MALARZ“
nie roz­

porę remontu 
„Awangarda". Oka- 
się. że trzeba było 

załatwić pewne

DO 16 BM.
przyjmuje „Życie“ uwa­

gi obywateli województwa 
olsztyńskiego odnośnie 
zmiany rozkładu jazdy 
PKS. We wtorek przeka- 
żemy te uwagi zaintereso­
wanym czynnikom. A 
więc pasażerowie! Wykaż- 
cie troskę o swoje wygo­
dy!

W NIEDZIELĘ

zbierze się w sali ZZK 
aktyw młodzieżowy kole­
jarzy celem podsumowania 
wyników swej pracy w 
roku 1951. Początek nara­
dy o godz. 9 rano.

i prez. 
Jóźwiaka

SOM w Kisielicach
zakończył omłcly
pzięlki ośrodkowi maszynowemu w Ki 

sielicach zakończono już omłoty w ca­
łej gminie. Traktorzyści ośrodka ma­
szynowego wyruszyli „na pomoc“ gmi 
nom Rożnowo i Jędrychowo.

Spomiędzy traktorzystów wysuwa 
się na czoło ob. Sadowski, który nie 
zmarnował ani minuty w czasie akcji 
omłotowej. Dzięki pomocy SOM chło­
pi wykonali swój planowy skup zboża 
w terminie i w 100 proc.

W rozmowie z przedstawicielem 
„Życia“ ob. Sadowski powiedział, że 
było jego gorącym pragnieniem 
dopomóc chłopom w omłotach, a 
tym samym przyczynić się do wyko­
nania planu skupu zboża w termi­
nie. Kor. Garbowski z Kisielic.


